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Na Wesołej 
mają już dość

Poseł nie czeka 
i ruszył z kampanią

Strona 9Strona 7

Przedszkola: 
brakuje 
miejsc

Strona 5

Radni i sołtysi 
w jednym 
mogą stracić 
diety

Strona 11

Mundur 
założy, ale 
różowy

Strona 17

Martyna 
Gajda 
mistrzynią 
Polski

Strona 25

Groził, że zabije, 
teraz się ukrywa
Dębiczanin nie stawił się do sądu, 

a sprawa jest poważna. Mężczyzna 

groził, że zabije byłą partnerkę, 

ich 6-miesięczne dziecko oraz 

babcię dziewczynki. Policjanci 

starają się ustalić miejsce pobytu 

karanego wcześniej mężczyzny. 

Oby nie dotarli do niego za późno.

Strona 5 Groźby mężczyzna wysyłał także sms-ami.
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Druga strona

Nauczyciele Zespołu Szkół 
Ekonomicznych nie chcą pła-

cić za parking. Piszę o tym na stro-
nie obok. Zanim przejdę do sedna 
odniosę się do jednego z ich twier-
dzeń. A  mianowicie do tego, że 
wykupienie przez nich abona-
mentu uwłacza 
zawodowi 
nauczyciela. 
N i e  w i e m , 
w czym nauczy-
ciel jest lepszy 
od kucharza, 
spawacza, czy 
prawnika, któ-
rzy muszą płacić, żeby zostawić na 
Ogrodowej samochód, ale jak ma-
ją płacić wszyscy, to wszyscy. Nie 
rozumiem również pomysłu z pry-
watnym parkingiem na publicznej 
drodze. Mandatu za parkowanie na 
takim bym nie przyjął i w każdym 
sądzie wygram. Nie ma uprzywile-
jowanych grup, a przynajmniej być 
nie powinno.
Tak samo, jak nie powinno być 

uprzywilejowanych szkół. A od-
noszę wrażenie, że są i pewnie po 
części stąd wzięło się pismo przy-
gotowane przez pracowników 
Ekonomika. Przypomnę, że stre-
fa płatnego parkowania w mieście 
miała być poszerzona także o ul. Li-

pową, przy której 
znajduje się du-
ży parking. Ko-
rzystają z  niego 
pracownicy I Li-
ceum Ogólno-
kształcącego. Po 
zastrzeżeniach 
zgłaszanych 

przez wicedyrektor Jagiełły i  jed-
nocześnie radną Rady Miejskiej 
Ludmiłę Stelmach-Kołodziej, po-
mysł włączenia Lipowej do strefy 
upadł. No więc zasadne jest pyta-
nie, dlaczego pracownicy Ekono-
mika nie zostali potraktowani tak 
samo? Dlaczego pracownicy jednej 
szkoły płacić muszą, a inni nie mu-
szą i mogą parkować za darmo?

krol@ol.com.pl

Jesteśmy po to, by wysłuchać lu-
dzi i pomóc, kiedy tego potrze-

bują. Cieszymy się, kiedy obdarzają 
nas zaufaniem i dzwonią lub przy-
chodzą do redakcji, kiedy nie mają 
już nadziei, że inne podejmowane 
przez nich działania zawodzą.
Ale czasem nie mogę zrozumieć, 
że sprawy, które powinny się za-
kończyć po jednym zgłoszeniu do 
urzędu, ciągną się tygodniami lub 
nawet miesiącami. Jak ta, o której 
pisze koleżanka Agnieszka Maj-
ba-Pochwat na str. 9. Bo miesz-
kańcom ul. Wesołej wcale nie 
jest wesoło.
Tym bardziej, że to nie pierw-
sza taka sprawa, o  której moż-
na przeczytać na łamach OL. 
Przed rokiem opisywałem podob-
ną historię związaną z inną częścią 

miasta, z ul. Graniczną. Jej miesz-
kaniec również nie mógł się do-
prosić w Ratuszu o wysypanie na 
drogę kamienia. A błoto z kałuży 
lądowało na odnowionej przez nie-
go elewacji domu.
Jestem w  stanie zrozumieć, że 
w miejskiej kasie może brakować 
pieniędzy, i nie można wszystkich 
ulic wyłożyć asfaltowymi dywani-
kami od razu. Ale trzeba też zro-
zumieć potrzeby mieszkańców. To 
im kiedyś wydane zostało pozwo-
lenie na budowę domu, a jeśli zde-
cydowali się zamieszkać w Dębicy, 
tu płacą podatki i mają prawo żą-
dać poprawy komfortu życia.
Nieważne, czy mieszkają w cen-
trum miasta, czy na Granicznej, 
czy na Wesołej.

grajcar@ol.com.pl

złotych, to najwyższy mandat, ja-
ki wystawili w ubiegłym tygodniu 
policjanci w powiecie. 6 maja bę-
dziemy obchodzić Dzień Bezpie-
czeństwa Ruchu Drogowego.

Pochodzi z Krosna, gdzie ukończyła LO im. Mikołaja Kopernika. Ab-
solwentka prawa w rzeszowskiej filii Uniwersytetu Marii Curie Skło-
dowskiej. Pracę w sądownictwie zaczynała od etatu aplikanta sądowego 
w Sądzie Okręgowym w Tarnowie. Od 1993 roku orzeka jako sędzia 
Sądu Rejonowego w Dębicy. Od początku związana jest z Wydziałem 
I Cywilnym, któremu przewodniczy od 2000 roku, teraz tę funkcję 
łączy ze stanowiskiem wiceprezesa. Mimo wieloletniego stażu zawo-
dowego przekonuje, że praca to wciąż jej pasja. Te pozazawodowe to 
czytanie, preferuje książki historyczne, dobre kino, wędrówki po Biesz-
czadach. Prywatnie jest mamą dwojga dorosłych już dzieci oraz po-
dwójną babcią. 

nowa wiceprezes Sądu Rejonowego w Dębicy

Beata Kozik

O jubileuszu Złotych Godów 
w gminie Czarna piszemy na stronie  13.

Tak mi zleciało te 50 lat, jakby drzwi 
otworzył i zamknął.

Tadeusz Knych:

Komentarz

Komentarz

Mandatu bym nie 
przyjął i w każdym 

sądzie wygram.

Czy władze traktują 
każdego tak samo?

O nim się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Senior ma dwie nogi, służą mu 
do chodzenia i jest do nich bar-

dzo przywiązany. Jak do dwóch 
miast, które kocha, i  w  których 
spędził dotychczasowe życie. War-
szawa i Dębica – różne i tak bar-
dzo podobne.
Podobieństwo Warszawy i Dębicy 
najbardziej uzmysłowił sobie senior 
w  czasie obchodów 80. rocznicy 
wybuchu powstania w getcie. Po-
mógł w tym prezydent Warszawy 
Rafał Trzaskowski, przemawiający 
przed Pomnikiem Bohaterów Get-
ta. Jak przypomniał, jedna trzecia 
mieszkańców stolicy przed II woj-
ną światową, była ludnością ży-

dowską. Warszawa w 1939 roku 
liczyła ok. 1 mln 250 tys. miesz-
kańców, z których 380 tys. Żydów. 
W  tym samym roku w  Dębicy 
mieszkało 10.600 ludzi, Żydów 
było ok. 3 tys. Proporcje podobne, 
jak w Warszawie. 
W  obu miastach Niemcy zor-
ganizowali getta, które zosta-
ły zlikwidowane. Ich żydowskich 
mieszkańców wywieziono do obo-
zów zagłady. I w Dębicy, i w War-
szawie byli ludzie, którzy wspierali 
swoich żydowskich współmiesz-
kańców dając im schronienie, do-
starczając żywność. Byli i  tacy, 
ostrożnie mówiąc, obojętni.

- My, warszawiacy, każdego dnia 
tęsknimy za naszymi siostrami 
i braćmi, którzy zostali pomordo-
wani. O ile bylibyśmy bardziej róż-
norodni, bogaci i mądrzejsi, gdyby 
nie ta straszna tragedia – powie-
dział R. Trzaskowski. 
Senior chciałby bardzo, aby bur-
mistrz Dębicy kiedyś pozwolił 
sobie na taką refleksję. Odpowied-
nim miejscem byłby pomnik upa-
miętniający obecność i  zagładę 
żydowskich mieszkańców przed-
wojennej Dębicy. Albo przynaj-
mniej tablica pamiątkowa, najlepiej 
na terenie byłego getta.

Andrzej Janiec 

W różnorodności są mądrość i bogactwo

Kto pierwszy rzuci 
kamieniem w błoto?

1100GRZEGORZ KRÓL

JANUSZ GRAJCAR
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Aktualności

Krzysztof Lipczyński Piotr Olechowski

Dyrektor Gminnego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji gminy Dębi-
ca ma powody do zadowole-
nia. Dzięki kilkuletnim staraniom 
w Pustkowie-Osiedlu udało się 
oddać do użytku mieszkańców 
nowoczesny skatepark. Obiekt, 
z którego z pewnością będą ko-
rzystać także przyjezdni, działa od 
piątku. 

Pochodzący z Dębicy basista i za-
łożyciel zespołu Lolita. Po roku 
pracy, po wielu próbach i wielu 
wieczorach spędzonych na szli-
fowaniu kompozycji i tekstów ze-
spół wydał debiutancki album, 
zawierający dziesięć utworów 
w pop-rockowym klimacie, który 
można posłuchać w serwisie stre-
amingowym Spotify.

Łukasz Chorążak

Prezes Fundacji Podkarpacki Kla-
ster Edukacyjny, dyrektor Centrum 
Kształcenia Zawodowego w Dębi-

cy. Od dwóch lat zabezpiecza or-
ganizację kursów zawodowych 
dla uczniów szkoły branżowej 
I stopnia, czyli młodocianych pra-
cowników. Umożliwia im odbycie 
kształcenia w zawodach de�cyto-
wych takich jak np. ogrodnik. Ko-
rzystają z tego nie tylko uczniowie 
z powiatu dębickiego, ale z całej 
Polski.  

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

To dwadzieścia lat jego pasji

Dariusz Barnaś ukończył 
każdy Cracovia Maraton

Pracownicy szkoły za 
parking płacić nie chcą

Dorobek Dariusza Barnasia z samego Krakowa jest imponujący.

Nauczyciele z Ekonomika chcą, by parking był za darmo i tylko dla nich.

W dwudziestym zszedł poniżej 
pięciu godzin, ale kolano cały czas 
dawało znać o sobie. Na dodatek 
z tego powodu musiał też ograni-
czyć treningi, do czterech tygodnio-

wo  po  8  km.  Poprzedni  start  też 
był bardzo trudny, bo brakowało 
mu wybiegania.

-  Wcześniej  satysfakcjonował 
mnie wynik poniżej 3:30, udało się 
mi zejść poniżej sześć razy. Teraz 
cieszę  się  jak  jest niewiele  ponad 
cztery godziny - mówi.

Jedno się nie zmienia, przed każ-

dym startem towarzyszy mu duży 
stres. Noce przed maratonem są za-

wsze ciężkie. Tłumaczy sobie, że to 
nie egzamin, i nic się nie stanie, jeśli 
go nie ukończy, ale i tak przeżywa. 
No bo Cracovii ma nie ukończyć?

Wśród tych fantastycznie dopin-

gujących  zorganizowanych  grup 

kibiców, którzy każdemu machają 
i puszczają z głośników muzykę. 
To  dzięki  nim  włącza  się  szósty 
bieg,  i niesie pomimo zmęczenia, 
nawet jak się jest na 40 km.

- I jak wbiegam na metę, czuję jak-

bym był pierwszy, i tę satysfakcję, 
że znów udało się to zrobić - stwier-
dza Dariusz Barnaś.

Wspomina,  że  w  pierwszych 
edycjach  dyrektorem  był  Robert 
Korzeniowski.  Cieszył  się,  kiedy 
go  spotykał,  bo  był  jego  idolem. 
Raz nawet wystartował, i mimo że 
szedł, i tak ukończył zawody przed 
zawodnikiem z Jaźwin.

Kiedy  była  jeszcze  taka  możli-
wość Dariusz Barnaś na metę wbie-

gał z dziećmi. Bo żona Marta, córki  
Justyna i Ania oraz syn Michał to 
jego najwierniejsi kibice.

Janusz Grajcar

Wszystkie inne imprezy 

może sobie odpuścić, ale 
tej jednej nigdy.

Biegał dopiero nieco ponad dwa 
lata,  kiedy  zdecydował  się  na 
pierwszy start. Był 2002 rok, a Cra-

covia Maraton dopiero startował.
- Kiedy się dowiedziałem o nim, 

pomyślałem, raz sobie spróbuję, że-

by zaliczyć, i na tym miałem zakoń-

czyć - mówi Dariusz Barnaś.
Był 11 maja, upał blisko 30 stopni. 

Na pokonanie całej trasy potrzebo-

wał 4 godzin  i  11 minut. Wyszło 
całe  jego  niedoświadczenie.  Wy-

startował na czczo, na trasie pił tyl-
ko wodę. 

- Nabrałem obrzydzenia do bie-

gania, kiedy zobaczyłem skarpetki 
całe we krwi. Zakwasy w nogach 
miałem  takie,  że  przez  tydzień 
uczyłem  sięe  na  nowo  chodzić  - 
wspomina teraz z uśmiechem.

Po  tygodniu  wszystko  jednak 
wróciło do normy i znów ciągnęło 
go do treningu. Biegał wtedy nawet 
po sto kilometrów tygodniowo i to 
dało efekt. Był bardziej doświad-

czony, wiedział  już,  jak zareaguje 
jego  organizm,  a  to  sprawiło  że 
poprawił wynik osiągając 3 godz 
26 min. Życiówkę osiągnął w szó-

stym starcie w 2007 roku.  I zdaje 
sobie sprawę, że wyniku 3:14:02 już 
nie poprawi.

Po osiemnastej edycji zaczęło go 
boleć kolano. Marzenie o ukończe-

niu 100 maratonów w życiu prysło. 
Ma ich na koncie w sumie 47, ale 
z bólem nie da się biegać, jak wcze-

śniej. Przed rokiem, po 28 km kola-

no zaczęło boleć, że myślał nawet 
o zejściu z trasy.

- Biegłem siłą woli, bo to jest mój 
ulubiony  bieg,  zawsze  na  pierw-

szym miejscu w sezonie - przeko-

nuje Dariusz Barnaś.

Podpisało się pod nim 75 osób, 
które  proszą  o  unieważnienie 
wprowadzenia strefy płatnego par-
kowania przy ul. Ogrodowej.

-  Znaleźć  miejsce  parkingowe 
w godzinach porannych jest nie la-

da wyzwaniem. W naszej placówce 
jest zatrudnionych blisko 100 osób, 
nasuwa się pytanie, gdzie mamy 
zostawić swoje samochody na czas 
pracy? - pytają nauczyciele Zespołu 
Szkół Ekonomicznych w Dębicy.

Przypominają, że jeszcze nie tak 
dawno przy wjeździe na parking 
widniał  znak  drogowy,  który  in-

formował o tym, że miejsca posto-

jowe są tylko dla nich. I choć było 
to  niezgodne  z  prawem,  to  chcą 
przywrócenia oznakowania.

- Rozumiemy, że sytuacja ekono-

miczna miasta wymaga szukania 
oszczędności, ale nie chcemy, aby 
dokonało  się  to  naszym  kosztem 
- piszą, dodając, że część pracow-

ników szkoły mieszka poza Dębi-
cą,  a  samochód  to  jedyny środek 
transportu, którym mogą się dostać 
do pracy.

Według  nich  wykupienie  abo-

namentu  parkingowego  przez 

pracowników  ZSE  jest  kwestią 
uwłaczającą  dla  zawodu  nauczy-

ciela, dlatego wnioskują o likwida-

cję strefy.
List został przekazany do Komisji 

Infrastruktury Rady Miejskiej, któ-

rej  przewodniczy  Szczepan  Mro-

czek.
- Komisja bardzo poważnie po-

deszła do  tej  sprawy, przedysku-

towaliśmy ją i zaopiniowaliśmy ją 
negatywnie. Taką opinię skieruje-

my też do burmistrza - mówi Szcze-

pan Mroczek.
Oznacza  to  tyle, że komisja  jest 

przeciwna likwidacji strefy płatne-

go parkowania na Ogrodowej, jak 
również  przywrócenia  parkingu 
tylko dla pracowników szkoły.

W  pobliżu  szkoły  znajduje  się 
plac,  na  którym  przed  laty  znaj-
dowały się garaże policyjne. Teren 
jest  własnością  Starostwa  Powia-

towego w Dębicy, organu prowa-

dzącego ZSE.  I  jak mówi starosta 
Piotr Chęciek właśnie tam - praw-

dopodobnie  -  powstanie  parking 
dla pracowników Ekonomika,  jak 
i I Liceum Ogólnokształcącego.

- I tylko dla nich - podkreśla Piotr 
Chęciek,  dodając  jednak,  że  naj-
pierw trzeba teren uporządkować 
i odpowiednio przygotować. A to 
może potrwać.

Grzegorz Król

Do burmistrza Mariusza 

Szewczyka wpłynął list otwarty 
pracowników Ekonomika.

eprasa.pl a5331c05be
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

WYDMUCHAŁ PÓŁ PROMILA
Za jazdę w tzw. stanie po spoży-
ciu odpowie przed sądem miesz-
kaniec Dębicy. Policjanci zwrócili 
uwagę na volkswagena, którego 
kierowca skręcił w lewo pomimo 
zakazu. W trakcie kontroli okazało 
się, że nie ma on zapiętych pasów 
bezpieczeństwa, za co otrzymał 
mandat w kwocie 50 zł. Za złama-
nie zakazu skrętu dostał kolejne 
100 zł. A za jazdę po alkoholu sta-
nie przed sądem.

UDERZYŁ W TYŁ RADIOWOZU
Niezachowanie odległości od po-
przedzającego pojazdu było po-
wodem kolizji na ul. Rzeszowskiej 
w Dębicy. Kierujący dostawczym 
peugeotem mieszkaniec Tarnowa 
najechał na tył radiowozu dębic-
kiej drogówki. 40-latek za spo-
wodowanie kolizji został ukarany 
mandatem w wysokości 1020 
zł i 10 punktami karnymi, czy-
li obecnie najniższym zestawem 
za kolizję.

TRZY USZKODZONE POJAZDY
W Pilźnie na ul. Buynowskiego 
doszło do zderzenia trzech pojaz-
dów. Kierujący audi mieszkaniec 
Gorzejowej nie zachował bez-
piecznej odległości i najechał na 
tył toyoty. Ten pojazd uderzył na-
stępnie w poprzedzającego go 
peugeota. Kierujący audi miesz-
kaniec gminy Brzostek ukarany 
został mandatem w wysokości 
1100 zł i 10 punktami karnymi.

KRONIKA 
POLICYJNA

Sprawca ukarany

Mandaty dla dwóch kierowców

Dziecku z toyoty nic się nie stało

Kierująca fordem odjechała z miejsca

Był sam w nocy na środku drogi 
i w śmiertelnej pułapce

Dwa razy tego 
samego dnia

Znaleźli kolejne 
niewybuchy

tami, które znalazły się w opałach. 
Najczęściej są to koty, ale takie, któ-

re nie potrafią samodzielnie zejść 
z wysokiego drzewa lub dachu.

- Jeździmy także do zwierząt, któ-

re utknęły w studzienkach kanali-

zacyjnych, do ptaków uwięzionych 
w szybach wentylacyjnych - mówi.

W lipcu tamtego roku w Zagórzu 
strażacy ratowali  jenota, któremu 
głowa uwięzła w słoiku.

(nan)

volvo. Doszło do niegroźnej stłucz-

ki, a kierujący audi ukarany został 
mandatem w kwocie 1020 zł oraz 
10 punktami karnymi.

Chwilę  później  funkcjonariu-

sze  wezwani  zostali  na  ul.  Czar-

nieckiego, gdzie kierująca fordem 
mieszkanka Dębicy popełniła jeden 
z  najczęstszych  błędów  kierow-

ców, a mianowicie nie zachowała 
bezpiecznej odległości od poprze-

dzającego ją opla. Nie miała jednak 
zamiaru czekać na przyjazd patrolu 
drogówki i odjechała z miejsca zda-

rzenia. Mimo tego kary nie uniknę-

ła.
– Pani ukarana została takim sa-

mym zestawem, jak kierowca audi, 
czyli 1020 zł i 10 punktami - mówi 
rzecznik dębickiej policji Jacek Ba-

tor.
rar

Kierujący citroenem  mieszkaniec gminy Brzostek wymusił pierwszeństwo przejazdu. 

Kot nie miał szans sam uwolnić się z pułapki.  Fot. OSP Pilzno. 

Mandatem karnym 
zakończyła się kolizja przy 
ul. Transportowców.

Była  godz.  8:10  w  czwartek  27 
kwietnia.  Z  terenu  jednej  z  firm 
na  dębickich  Błoniach  wyjeżdżał 
citroen berlingo, kierowany przez 
45-letniego  mieszkańca  Bączałki. 
Mężczyzna włączając się do ruchu 
wymusił  pierwszeństwo  na  pra-

widłowo  jadącej  toyocie  avensis. 
Pojazd poruszał się od ul. Drogow-

ców w kierunku  Sandomierskiej. 
Doszło do czołowo-bocznego zde-

rzenia.
-  W  toyocie  oprócz  33-letniego 

kierującego  znajdowało  się  rów-

nież  około  pięcioletnie  dziecko 
-  mówi  asp.  sztab.  Jacek  Bator, 
rzecznik  prasowy  Komendy  Po-

wiatowej Policji.
Na szczęście nikomu nic się nie 

stało.  Sprawca  otrzymał  mandat 
1020 zł i 10 punktów karnych.

rar

Druhów z Pilzna dyżurny z Ko-

mendy  Powiatowej  Państwowej 
Straży Pożarnej w Dębicy postawił 
na nogi w środku nocy. Powodem 
był sygnał od kobiety, która autem 
przejeżdżała przez Dobrków. 

-  Na  drodze  powiatowej  zoba-

czyła  kota  z  głową  w  metalowej 
puszce - informuje brygadier Jacek 
Pawłowski, rzecznik Straży Pożar-
nej w powiecie. 

Widać  było,  że  zwierzak  sam 
nie  potrafi  się  uwolnić.  Sześcio-

osobowy zastęp szybko uporał się 
z  sytuacją,  kot  został  uwolniony 
ze śmiertelnej pułapki. Cała akcja 
wraz z wyjazdem i powrotem do 
remizy trwała niespełna 40 minut.

Rzecznik potwierdza, że strażacy 
systematycznie wyjeżdżają do in-

terwencji związanych ze zwierzę-

Do  pierwszego  zdarzenia  do-

szło ok.godz. 14. Z parkingu przy 
ul. Głowackiego wyjeżdżało audi. 
Kierowca  tego pojazdu, mieszka-

niec Straszęcina, nie ustąpił pierw-

szeństwa  przejazdu  kierującemu 

Mężczyzna już wcześniej był no-

towany za takie przestępstwa. Tym 
razem najpierw wpadł na kradzie-

ży  piwa,  w  jednym  ze  sklepów 
samoobsługowych. Został zatrzy-

many przez obsługę, która wezwa-

ła policję. Funkcjonariusze ukarali 
dębiczanina mandatem 500 zł. Kil-
ka godzin później dopuścił się kra-

dzieży w kolejnym sklepie. Też nie 
miał farta i ponownie wpadł z ręce 
personelu, a następnie policji. Tym 
razem ukradł artykuły spożywcze, 
skończyło się na pouczeniu. 

(nan)

Na terenie gminy Czarna, pod-

czas  prac  przy  domu  wykopany 
został granat moździerzowy kali-
ber 82 mm. Z kolei w Dębicy, pod-

czas prac na stadionie miejskim, na 
które swoje mecze rozgrywa Wisło-

ka Dębica, odkopany został pocisk 
artyleryjski, kaliber 105 mm.

Oba niewybuchy zostały już za-

brane przez patrol rozminowania 
z  21.  Brygady  Strzelców  Podha-

lańskich  z  Rzeszowa  i  zneutrali-
zowane na poligonie wojskowym 
w Nowej Dębie.

rar

Strażacy z OSP Pilzno ratowali 
kota, któremu głowa uwięzła 
w blaszanej puszce. 

Na Głowackiego i Czarnieckiego 
w Dębicy wzywani byli policjanci 
dębickiej drogówki.

Został przyłapany na kradzieży 
sklepowej mieszkaniec 
Chrzanowa. Jest znany policji. 

W Róży i Dębicy odkryte 
zostały kolejne niebezpieczne 
pozostałości po wojnie.

eprasa.pl a5331c05be
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Aktualności

Kursy powinny być co godzinę

Czym do zdroju?
Groził, że zabije sześciomiesięczną 
córkę. Nie stawił się w sądzie

W Brzostku miejsc dla przedszkolaków nie barkuje.

Policjanci ustalają miejsce pobytu Daniela F.

Brzostek utworzył dwa dodatkowe oddziały. Co zrobią inne gminy?

Miejsc dla dzieci brakuje w Pilźnie, 
Straszęcinie i Żyrakowie

Z usług w uzdrowisku korzysta 
wielu mieszkańców Dębicy.

-  Do  przedszkola  w  Pilźnie  nie 
zostało przyjętych blisko 60 dzieci - 
mówi radny Jerzy Curyło, powołu-

jąc się na rozmowę z jego szefową.
Dodaje,  że  już  dawno  powinno 

zostać rozbudowane, bo  jest na to 
miejsce. Burmistrz Ewa Gołębiow-

ska  zapewnia,  że  dla  tych,  którzy 
się nie dostaną, zostanie utworzony 
dodatkowy oddział w szkole pod-

stawowej. W tym roku zostanie też 
przygotowana dokumentacja na roz-

budowę.
- Ale chcemy kupić na to działkę, 

bo ta, która jest nasza, ma służyć te-

mu, żeby dzieci miały gdzie wyjść - 
podkreśla.

Miejsc dla nowych dzieci zabrakło 
również w przedszkolu w Brzostku. 
Jak mówi burmistrz Wojciech Stani-
szewski, nieprzyjętych zostało blisko 
60 osób.

-  Myśmy  ten  problem  szybko 
rozwiązali. Utworzyliśmy dwa od-

działy  przy  szkole  podstawowej, 
w byłym gimnazjum - wyjaśnia.

W gminie Dębica edukację przed-

szkolną  kontynuować  będzie  474 

dzieci. Po rekrutacji przyjętych zo-

stało  kolejne  239.  Jako  że  przygo-

towanych miejsc było 737, to  tych 
wolnych pozostało 24.

- Mamy je w Podgrodziu, Latoszy-

nie oraz niepublicznych przedszko-

lach  w  Brzeźnicy  i  Nagawczynie 
-  mówi  Zdzislaw  Siwula,  dyrek-

tor GZEASiP.
Miasto Dębica dysponuje 19 wol-

nymi miejscami. W przedszkolu nr 
5 jest ich 12, a w tym oznaczonym nr 
7 kolejnych siedem. Na razie, co pod-

kreśla dyrektor Miejskiego Zarządu 
Oświaty Ireneusz Kozak, są zapisani 
tylko mali mieszkańcy miasta.

-  Z  gminy  Żyraków  już  rodzice 
pytają, czy jest szansa na przyjęcie - 
zdradza.

Wnioski mogą składać, ale decy-

zja w  tej  sprawie zostanie podjęta 
przez dyrektorki dopiero w sierp-

niu. Muszą być bowiem pewne, że 
nie zablokują w ten sposób możliwo-

ści przyjęcia  jakiegoś spóźnionego 
dziecka z Dębicy.

W gminie Żyraków utworzyć od-

dział chciałaby dyrektorka SP w Gó-

rze  Motycznej  Diana  Wójcik.  Co 
prawda jej szkoła nie robiła naboru, 
ale wie, że rodzice z tej miejscowo-

ści oddaliby dzieci pod  jej opiekę, 
gdyby udało się utworzyć 20-oso-

bową grupę. Wolne miejsca są za to 
w Mokrem i Nagoszynie (po 5) oraz 
Wiewiórce (4). 

Najgorzej  sytuacja  przedstawia 
się  w  Straszęcinie  i  Żyrakowie. 

wiadomości za pomocą komunika-

tora messenger. W wiadomościach 
tych  wielokrotnie  zawierał  groź-

by pozbawienia życia - mówi da-

lej prokurator.
Wszystko  działo  się  w  okresie 

pomiędzy 17 marca a 15 kwietnia 
tego roku.

Kilka dni temu w związku z tymi 
wydarzeniami Daniel F. miał sta-

wić się w sądzie, ale ostatecznie się 
tam nie pojawił.

- Obecnie  trwają czynności ma-

jące na celu ustalenie miejsca jego 
pobytu - mówi szef dębickiej pro-

kuratury.

Drugim postępowaniem, w któ-

rym przewija się  imię  i nazwisko 
mężczyzny jest kradzież z włama-

niem, do których doszło na terenie 
gminy Żyraków.

W przeszłości Daniel F. był wie-

lokrotnie karany, m.in. za znęcanie 
się fizyczne i psychiczne nad swoją  
ponad osiemdziesięcioletnią wtedy 
babcią. Starsza kobieta była przez 
niego głodzona. Nie opuścił rów-

nież domu zajmowanego z babcią, 
choć musiał to zrobić. Karany był 
również za kradzieże, czy uszko-

dzenie mienia.
BaN

Gmina musi zapewnić miejsce w przedszkolu każdemu 
dziecku powyżej 3 lat. Dwie mają z tym z problem. 

W  pierwszym  jest  67  chętnych, 
a przyjętych mogło zostać 36, w dru-

gim miejsc było 22 a podań 55. Na 
liście rezerwowej znajduje się więc 
odpowiednio 29 i 32 dzieci.

- Mamy obowiązek przyjąć dzieci 
6-letnie. Nie jesteśmy w stanie przy-

jąć wszystkich trzy i czterolatków - 
mówi wójt Marek Rączka.

Zapowiada jednak, że gmina musi 
rozważyć budowę nowych obiek-

tów. Kiedy pytam, gdzie one mia-

łyby  powstać,  ucina,  że  jest  wiele 
propozycji, ale na dzień dzisiejszy 
nie ma żadnych konkretów.

Duże  wakaty  mają  oddziały 
przedszkolne  w  szkołach  gminy 
Czarna. Przyjąć mogą 90 maluchów. 
Wolnych miejsc nie ma w Borowej 
i Grabinach oraz w przedszkolach 
w Czarnej i Przyborowie.

Komplet podopiecznych ma Nie-

publiczne Przedszkole Zakątek Ma-

lucha w Jodłowej. Tam w siedmiu 
grupach będzie w sumie 175 dzieci, 
w tym 42 spoza gminy, w wieku od 
2,5 do 6  lat. W oddziałach przed-

szkolnych  przy  szkołach  podsta-

wowych opiekę zapewnioną będzie 
miało zaś ponad 70 maluchów od 3 
do 6 lat.

Janusz Grajcar

W maju 2021 roku opuścił on za-

kład karny, gdzie przebywał od 15 
sierpnia 2018 roku. Trafił tam m.in. 
za nękanie i kierowanie gróźb ka-

ralnych.
- Mężczyzna znany jest organom 

ścigania - podkreśla Jacek Żak, szef 
dębickiej prokuratury.

Więzienie  nie  zmieniło  jednak 
niczego w życiu 33-latka. Obecnie 
toczą się dwa postępowania, w któ-

rych  przewija  się  jego  nazwisko. 
Pierwsze  z  nich  dotyczy  nękania 
i kierowania gróźb karalnych pod 
adresem byłej partnerki, z którą ma 
6-miesięczną córkę.

- Groził nie tylko tej kobiecie, ale 
odgrażał  się  również  pozbawie-

niem życia ich dziecka, jak również 
matki byłej partnerki - dodaje pro-

kurator Żak.
To  jednak  nie  wszystko.  By 

uprzykrzyć życie kobiecie oraz jej 
matce  wielokrotnie  zawiadamiał 
służby  o  tym,  że  kobietom  grozi 
niebezpieczeństwo. W ani jednym 
przypadku zgłoszenia się nie po-

twierdziły.
-  Daniel  F.  w  krótkim  odstępie 

czasu wykonywał do kobiet wiele 
telefonów, wysyłał także smsy oraz 

-  Mamy  usiąść  z  burmistrzem 
Mariuszem Szewczykiem do mę-

skiej rozmowy - mówi wójt gminy 
Dębica Stanisław Rokosz.

Nie  ukrywa,  że  bardzo  zależy 
mu na tym, by mieszkańcy miasta 
mogli dojechać do uzdrowiska au-

tobusem MKS-u. Z dokumentacji 
prowadzonej w Latoszynie-Zdroju 
wynika bowiem, że połowa osób, 
które korzystają z usług uzdrowi-
ska, przyjeżdża właśnie z Dębicy.

To  z  myślą  o  nich  zostały  uru-

chomione  dodatkowe  kursy 
obsługiwane przez gminnego prze-

woźnika, którym jest Ogro-Trans. 
Wójt zauważa jednak, że choć jest 
ich obecnie sześć, to i tak nie speł-
niają do końca potrzeb.

-  Bo  autobusy  powinny  jeździć 
co godzinę, tam i z powrotem - za-

uważa.
I twierdzi, że z taką prośbą zwra-

cają  się  do  niego  zainteresowani 
dębiczanie. Wójt zapewnia, że ich 
potrzeby rozumie, ale nie wszystko 
zależy od niego. Dlatego proponu-

je im, żeby powiedzieli o nich także 
burmistrzowi  Mariuszowi  Szew-

czykowi.  To  jego  bowiem  muszą 
przekonać, że powinien zapewnić 
im dojazd.

Wójt  gminy  Dębica  nie  wie,  ja-

ki efekt przyniesie rozmowa. Jeśli 
włodarza  miasta  nie  uda  mu  się 
przekonać do swoich racji, ma też 
inny pomysł na rozwiązanie sytu-

acji. Chce przekonać członków Ra-

dy Gminy do wyrażenia zgody na 
zakup busa. Pojazd kursowałby tyl-
ko na linii Dębica - Latoszyn-Zdrój, 
by dowozić kuracjuszy.

Gdyby  natomiast  udało  mu  się 
dogadać  z  miastem,  być  może 
skorzystaliby  na  tym  także  inni 
mieszkańcy Dębicy. Ci z ulicy Rze-

szowskiej czekający na wydłużenie 
kilku linii MKS pod Biedronkę.

JAG

Dwanaście lat pozbawienia 
wolności grozi dębiczaninowi 
Danielowi F.

W piątek 5 maja ma zapaść 
ostateczna decyzja odnośnie 
dojazdów do Latoszyna-Zdroju.
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Obserwator Lokalny

Krótko

Już 4 maja egzamin z języka 
polskiego, dzień później z ma-
tematyki. A jakie przedmioty 
wybrałaś jako rozszerzone?
Będę zdawać język polski i język 
angielski. Wybrałam je, bo wyni-
ki z nich będą brane pod uwagę  
w procesie rekrutacji na studia. Na 
nich więc muszę się skupić. Myślę 
o  pedagogice  przedszkolnej  lub 
wczesnoszkolnej albo też psycho-

logii. Z miast, w których chciała-

bym kontynuować edukację w grę 
wchodzą Kraków i Wrocław.

Jak zamierzasz wykorzystać 
ostatnie dni przed maturą?
Po zakończeniu roku potrzebuję 
chwili, żeby do mnie dotarło, że 
te cztery lata w liceum już za mną. 
Będzie mi bardzo brakowało  lu-

dzi, których  tu poznałam. Zdaję 
sobie sprawę, że egzamin dojrzało-

ści coraz bliżej, dlatego skupię się 
głównie na powtórkach, bo chyba 
już  nic  nowego  się  nie  nauczę. 
A ostatniego dnia przed językiem 
polskim  będę  po  prostu  chciała 
oczyścić umysł, żeby do zdawania 
przystąpić  na  świeżo.  Regular-

nie pracowałam przez wszystkie 
cztery  lata  i  teraz  naprawdę  nie 
muszę się stresować, że czegoś nie 
umiem, że muszę się jeszcze uczyć. 
Od nauczycieli co prawda nie do-

staliśmy  jakichś konkretnych  ty-

pów, co może być na maturze, ale 
jak ktoś zna najważniejsze lektury 
danej epoki, na pewno sobie po-

radzi. A matematyka się przecież 
nie zmienia, podobnie zresztą jak 
język angielski.

Trzy pytania do... Aleksandry Sysło,

maturzystki z Zespołu Szkół Ekonomicznych w Dębicy.

A jak wpływa na maturzystów 
powrót po trzech latach egza-
minów ustnych?
To ta część matury, która jest naj-
bardziej  stresująca.  Wiele  osób 
czuje blokadę, nauczyciele stara-

ją się ją przełamać, ale nie zawsze 
się udaje. W pisemnej można do 
jakiegoś zadania wrócić, a w ust-
nej trzeba odpowiadać od razu. 
To naprawdę  rodzi dodatkowe 
stresy, a przecież wyniki z części 
ustnej nie są nigdzie brane pod 
uwagę. Myślę, że spokojnie moż-

na by je pominąć, a mielibyśmy 
więcej  czasu na przygotowanie 
się do części pisemnej.

JAG

Egzaminy ustne można 
by spokojnie pominąć

Nagrody trafiły do Mielca, Pilzna i Dębicy

Zaprasza Stowarzyszenie Zielona Dębica

Najlepszą sketchnotkę 
zrobiła Olivia Sobuś

Festiwal kwiatów na dębickim Rynku

Jarosław Kret odwiedzi 
bibliotekę w Dębicy

Na zapalenie płuc chorują 
zwłaszcza starsi ludzie

jako  Jadźka  rysuje. Pomysłodaw-

czynią konkursu jest nauczycielka 
LO  w  Pilźnie  Marta  Stasiowska, 
Patronat nad nim sprawowało Ku-

ratorium  Oświaty  w  Rzeszowie, 
a nagrody ufundowało Starostwo 
Powiatowe w Dębicy.

JAG

tylko, bo podczas majowego wy-

darzenia będzie można kupić np. 
ziemię,  doniczki,  narzędzia,  czy 
inne akcesoria.

Impreza zaplanowana została na 
sobotę 13 maja, w godz. od 8 do 14.

-  Wtedy  też  będzie  odbywała 
się    pierwsza  w  tym  roku  Dem-

bicka  Giełda  Staroci  -  mówi  Mo-

nika Garduła, wiceprezes Zielonej 
Dębicy,  dodając,  że  Festiwalowi 

kwiatów towarzyszyć będą warsz-

taty plecenia wianków i florystyki, 
które  poprowadzi  Zgrana  Paka 
oraz warsztaty robienia budek dla 
pszczół,  które  prowadzone  będą 
przez Andrzeja Trzeciaka.

- Będzie również blok dla dzieci, 
za poprowadzenie którego odpo-

wiedzialny będzie Kinder Sid - do-

daje Monika Garduła.
rar

Laureaci i wyróżnienie odebrali nagrody. Główną był tablet gra�czny.

Jarosław Kret podczas spotkania 
w Woli Żyrakowskiej.

Jadwiga Niemiec-Kulij tłumaczy, 
jak dochodzi do zapalenia płuc. 

Przygotowanie sketchnotki z lek-

cji ma propagować myślenie wizu-

alne i kreatywne tworzenie notatek. 
Te zaś mają przyczyniać się do sku-

tecznego uczenia. Prace zgłoszone 
przez  tegorocznych  uczestników 
były bardzo pomysłowe.

Pierwsze miejsce przypadło Oli-
vii Sobuś z I LO w Mielcu. Drugie 
zajęła reprezentantka gospodarzy 
Zuzanna  Niemiec,  trzecie  zaś  jej 
koleżanka Iga Knajzel. Za szczegól-
ne walory artystyczne wyróżnienie 
otrzymał Gabriel Czapla z Zespołu 
Szkół Ekonomicznych w Dębicy.

Jury  przewodziła  specjalistka 
w dziedzinie myślenia wizualnego 
Natalia Mikołajek, znana również 

Stowarzyszenie  Zielona  Dębica 
otrzymało  od  Urzędu  Miejskie-

go  w  Dębicy  dofinansowanie  na 
organizację  jarmarku dla hodow-

ców i producentów kwiatów oraz 
innych roślin ozdobnych. Ale nie 

Jarosław  Kret  przyjedzie  do 
Miejskiej  i  Powiatowej  Biblioteki 
Publicznej, gdzie będzie kolejnym 
gościem spotkań z cyklu Wędrów-

ka z dębicką biblioteką. Spotkanie 
odbędzie  się  8  maja,  o  godz.  17, 
w  budynku  Biblioteki  Głównej 
przy ul. Akademickiej 10.

- Serdecznie zapraszamy wszyst-
kich miłośników, głodnych świata, 
gotowych na poznanie innych kul-
tur  i  ciekawych  zakątków,  które 
wcale nie muszą być  tak odległe, 
jak nam się zdaje - zachęca Monika 
Rojek-Kałek.

Autor książek pt. Mój Madaga-

skar, Moje Indie i Mój Egipt z pew-

nością opowie o tych, jak i o innych 
miejscach,  które  odwiedził.  A  że 
warto  wziąć  udział  w  spotkaniu 
z  nim  przekonali  się  kilka  lat  te-

mu mieszkańcy gminy Żyraków. 
Jarosław Kret przyjechał do Woli 
Żyrakowskiej,  gdzie  opowiadał 
o Indiach. Każdy miał okazję spró-

bować przekąsek przywiezionych 
z  tego  kraju  przez  podróżnika, 
a także zakupić książkę Moje Indie, 
po czym otrzymać autograf z dedy-

kacją.
Spotkanie z Jarosławem Kretem 

będzie  drugim,  ale  jak  zapewnia 
dyrektor MiPBP Monika Rojek-Ka-

łek nie ostatnim w ramach cyklu 
Wędrówka z dębicką biblioteką.

Wcześniej  Dębicę  odwiedził 
Przemysław Kosakowski, a po Ja-

rosławie Krecie przyjadą: Jan Mela, 
z którym spotkanie zaplanowane 
zostało na środę 14 czerwca, a także 
Tomasz Michniewicz, który przy-

jedzie  w  środę  28  czerwca.  Piąte 
i  ostatnie  spotkanie  odbędzie  się 
w czwartek 19 października, a go-

ściem będzie kolejna podróżniczka 
Marzena Filipczak.

Program realizowany przez dę-

bicką  bibliotekę  dofinansowany 
został ze środków Ministra Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego.

rar

Można powiedzieć, że obydwie 
choroby są w odwrocie, a falę za-

chorowań mamy już za sobą. Nie 
znaczy to, że chorych z koronawi-
rusem nie ma już wcale.

- Nie tak dawno, 25 kwietnia, był 
przyjęty covidowy pacjent na od-

dział zakaźny - mówi Jadwiga Nie-

miec-Kulij, zastępca dyrektora ZOZ 
do spraw medycznych, przegląda-

jąc elektroniczny rejestr przyjęć.
I  dodaje,  że  do  szpitala  trafiają 

także  chorzy  z  grypą  i  powikła-

niami po niej. Mimo że  sezon na 
tę chorobę już się skończył, można 
zachorować nawet latem.

Mniej  optymistyczna  informa-

cja  to  ta,  że  gwałtownie  wzrosła 
liczba  pacjentów  z  zapaleniem 
płuc.  Jadwiga Niemiec-Kulij, któ-

ra jest również specjalistką chorób 
wewnętrznych  tłumaczy,  że  do 
szpitala trafiają osoby po nadkaże-

niach bakteryjnych.
- Ktoś miał wirusowe zapalenie 

górnych  dróg  oddechowych,  do 
tego doszło zakażenie bakteryjne, 
a efektem tego jest zapalenie płuc 
- mówi. 

Szacuje, że w tej chwili 30 procent 
pacjentów  oddziału  chorób  we-

wnętrznych to osoby z zapaleniem 
płuc, zwłaszcza starsze. 

Jadwiga Niemiec-Kulij przyzna-

je, że taka liczba zachorowań wy-

magających hospitalizacji sprawia, 
że na oddział przyjmowanych jest 
więcej osób, niż jest miejsc.

- Dziś po wypisach na 54  łóżek 
mamy 51 pacjentów, ale  jesteśmy 
przed ostrym dyżurem, więc moż-

na się spodziewać, że rano znowu 
będziemy mieli nadstan - mówi.

Dodaje, że stan pacjentów wyma-

ga okresowego natleniania, ale nie  
podłączenia pod respirator.

(nan)

To była już trzecia edycja 
konkursu organizowanego przez 
LO w Pilźnie.

To będzie pierwsze, ale 
organizatorzy mają nadzieję, że 
nie ostatnie takie wydarzenie.

Będzie to druga wizyta 
w powiecie podróżnika, autora 
książek i prezentera pogody.

W szpitalu już tylko pojedyncze 
przypadki zachorowań na covid 
i na grypę . 
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Temat tygodnia
Choć oficjalnie jeszcze tego robić nie może

Jan Warzecha: kampanię 
prowadzę od czterech lat

Pytany wprost, czy prowadzi kampanię 
wyborczą w miejscach, w których nie 

może tego robić zaprzecza.

GRZEGORZ KRÓL

Politycy Koalicji Obywatelskiej odwiedzili zakład Union Parts. Ostatnie tygodnie pokazują, że kampania - choć 
nieo�cjalnie - trwa. Na zdjęciu od lewej: Bartłomiej Kolbusz, Jarosław Wałęsa, Jarosław Urbaniak, Jadwiga 
Rotnicka i Tomasz Głogowski. Fot. Krzysztof Lipczyński.

postawa dyrektorów szkół, którzy 
na takie spotkania zezwalają. I za-

stanawia ją jedna rzecz.
- Sam PiS nie tak dawno chciał, 

żeby organizacje pozarządowe do 
szkół  wchodziły  za  zgodą  rodzi-
ców. A czy w tym przypadku ktoś 
zapytał rodziców, czy chcą, by ich 
dziecko uczestniczyło w spotkaniu 
z posłem takiej, czy innej partii? - 
zastanawia się.

Kampanię prowadzi od 4 lat
Od  kilku  miesięcy  przy  drogach 
w powiecie wiszą bilbordy ze zdję-

ciem posła Jana Warzechy. Znajdu-

je się tam także zaproszenie na jego  
poselski profil na Facebooku. Czy 
to jest część kampanii wyborczej? 

Jan Warzecha w tym przypadku 
mówi wprost, że tak. Ale to element 
kampanii  trwającej od dawna.

-  Prowadzę  ją  od  czterech  lat. 
Zakończenie  jednych  wyborów 
jest dla mnie początkiem kampanii 
przed kolejnymi - mówi.

Z każdym tygodniem będziemy 
świadkami wizyt i konferencji. Nie 
tak dawno Dębicę odwiedził wice-

minister sportu Jacek Osuch, któ-

ry  mówił  o  możliwości  zdobycia 
pieniędzy na  inwestycje  w sport. 
Teoretycznie  ze  zbliżającymi  się 
wyborami nie miało to nic wspól-
nego. 

Już  po  oddaniu  tego  numeru 
OL do druku nasz powiat odwie-

dził  szef  Polskiego  Stronnictwa 

Ludowego  Władysław  Kosiniak-

-Kamysz,  który  przyjechał  do 
gospodarstwa rolnego byłego wi-
cewójta Czarnej Bogusława Majki. 
W planach jest przyjazd kolejnych 
parlamentarzystów z PO. Jan Wa-

rzecha  zapowiada  także  wizyty 
przedstawicieli PiS. 

Wychodzi na to, że oni wszyscy 
przyjeżdżają do nas z potrzeby ser-
ca, a nie przez polityczną kalkula-

cję. Że przez ostatnie cztery lata nie 
mieli tematów do rozmów z miesz-

kańcami, czy władzami samorzą-

dowymi.  Przypadkiem  te  tematy 
pojawiły się teraz. Tuż przed wy-

borami, przed którymi kampania 
ponoć jeszcze się nie zaczęła.

krol@ol.com.pl

Sporo kontrowersji budzą wizyty posła PiS w szkołach. 
On sam nie widzi w tym niczego złego.

Oficjalnie  kampania  wyborcza 
nie ruszyła, dlatego zgodnie z Ko-

deksem  wyborczym  nie  można 
jej  jeszcze prowadzić.  Jednak po-

litycy wszystkich partii co chwilę 
zapraszają na spotkania mieszkań-

ców  powiatu.  Najwięcej  kontro-

wersji budzą te, które w szkołach 
średnich  organizuje  poseł  Prawa 
i  Sprawiedliwości  Jan  Warzecha. 
Kontrowersje rosną, kiedy okazu-

je  się, że zaprasza na nie  jedynie 
uczniów pełnoletnich,  czyli  tych, 
którzy mogą brać udział w wybo-

rach.

Najazd posłów Koalicji 
Obywatelskiej

Ostatnio  do  powiatu  dębickiego 
przyjechali działacze Koalicji Oby-

watelskiej.  Spotkania  odbyły  się 
w ramach akcji #TuJestPrzyszłość.

-  To  nie  była  część  kampanii 
wyborczej, bo nie możemy jej pro-

wadzić do czasu ogłoszenia daty 
wyborów - mówi przewodniczący 

Platformy Obywatelskiej w powie-

cie Krzysztof Lipczyński.
Zapewnia, że takie spotkania or-

ganizowane są w całym kraju po 
to, by wysłuchać ludzi i spytać ich 
o to, co by chcieli, by znalazło się 
w  programie  wyborczym  Koali-
cji Obywatelskiej.

Do powiatu przyjechali: senator 
Jadwiga Rotnicka oraz posłowie na 
Sejm Jarosław Wałęsa, Tomasz Gło-

gowski, Jarosław Urbaniak, a także 
Paweł Poncyljusz. Odwiedzili m.in. 
firmę Union Parts w Bobrowej oraz 
Cech Rzemiosł i Przedsiębiorczości 
w  Dębicy.  Parlamentarzyści  spo-

tkali się także z przedstawicielkami 
Powiatowej Rady Kobiet. W trakcie 
tych spotkań rozmawiali o bolącz-

kach przedsiębiorców, czy z kobie-

tami o in vitro..
Jak informuje na swoim fejsbuko-

wym profilu Krzysztof Lipczyński, 
w trakcie pobytu w Dębicy politycy 
odwiedzili też Niepubliczną Szkołę 
Podstawową Weldon School. 

Pytany  o  to,  dlaczego  zorgani-
zowali  spotkanie w szkole,  skoro 
nie można prowadzić tam żadnej 
politycznej działalności, Krzysztof 
Lipczyński  napisaną  przez  siebie 
informację doprecyzował o szcze-

góły wizyty.

Z uczniami rozmawia o organach 
władzy w Polsce, o legislacji i prze-

konuje, że nie trzeba wyjeżdżać za 
granicę, by się czegoś w życiu do-

robić.
- Wspominam np. o  tym, że  są 

dofinansowania do założenia dzia-

łalności gospodarczej, które można 
zdobyć w Powiatowym Urzędzie 
Pracy - mówi Jan Warzecha.

Zachęca młodzież do tego, by an-

gażowała się społecznie. W trakcie 
rozmowy wielokrotnie zapewnia, 
że wie, gdzie znajduje się w trakcie 
spotkań i uważa na to, by nie dać 
nikomu  powodów  do  oskarżeń 
o robienie kampanii w szkołach.

- A jeśli ktoś uważa, że to robię, to 
jest w błędzie - mówi.

Nie  widzi  nic  złego  w  spotka-

niach  ani  w  tym,  że  biorą  w  niej 
udział  jedynie  osoby  pełnoletnie.  
Tłumaczy,  że  tematy  poruszane 
w trakcie rozmów dotyczą właśnie 
tych, którzy zaraz opuszczą mury 
szkoły  i będą musieli decydować 
o tym, co dalej chcą robić w życiu.

O sprawę aktywności polityków 
w szkołach zapytałem Joannę Za-

łuską z Fundacji im. Stefana Bato-

rego. Podkreśla ona, że jeśli miały 
one formę kampanii,  to są niedo-

puszczalne. Dziwi ją w tej sytuacji 

- W szkole spotkaliśmy się z pa-

nią  dyrektor,  która  nas  po  niej 
oprowadziła.  Oficjalne  spotkanie 
z dyrekcją odbyło się po sąsiedzku, 
w Fun&Sport - zapewnia, dodając 
że  doskonale  zdają  sobie  sprawę 
z tego, co mówią przepisy.

Jan Warzecha jeździ 
po szkołach średnich

- Dziękuję uczniom Zespołu Szkół 
Zawodowych  nr  1  za  rozmowę, 
a  Dyrekcji  szkoły  za  zaproszenie 
i miłą atmosferę! - napisał poseł PiS 
na swoim poselskim profilu na Fa-

cebooku.
Pytany  wprost,  czy  prowadzi 

kampanię wyborczą w miejscach, 
w których nie może tego robić, za-

przecza.
- Świadkiem moim są dyrektorzy 

- podkreśla.
I wyjaśnia, że spotkań z uczniami 

ma już za sobą pięć. Zapewnia, że 
podczas każdego nazwa partii, któ-

rej jest członkiem, pada tylko raz.
-  Wtedy,  kiedy  wymieniam 

wszystkie  kluby  parlamentarne  - 
dodaje.
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Obserwator Lokalny

Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Napięcia tam nie ma, ale miasto to zabezpieczy

To droga także dla pieszych

Takie sprawy należy zgłaszać

Drzewka przycięli

Zbadają, czy to z tych wiatrówek 
strzelano do kota Elvisa

Ławki postawili przy 
głównej drodze miasta

Miasto zostanie 
rozkopane

Z lamp zniknęły klapy uniemoż-

liwiające  dostęp  do  znajdujących 
się w nich instalacji elektrycznych. 
Uwagę przykuwają również puste 
gniazda po bezpiecznikach.

Czy to jest bezpieczne?
Patrząc  na  grubość  ściany  słupa 
można się domyślić, że każda taka 
klapa może ważyć nawet 2-3 kg.

- Czy to jest bezpieczne? W ciepłe 
dni po wałach i wzdłuż nich spa-

cerują  setki osób,  również dzieci. 
Przecież  jak  któreś  tego  dotknie, 
to  tragedia gotowa  - mówi  inter-

weniujący w tej sprawie mieszka-

niec miasta.
Dodaje, że gdyby pokrywa znik-

nęła  tylko z  jednego słupa,  to by 
podejrzewał, że to robota wandala.

- Ale nie ma ich przynajmniej na 
kilku słupach. Przy 1 Maja na kilku 
pod rząd, dlatego  jestem pewien, 
że ktoś szedł i wyłamywał jedną po 

drugiej - dodaje mieszkaniec Dębi-
cy.

Sprawdzali to już wcześniej
Zarówno 1 Maja, jak i al. Jana Paw-

ła II to drogi powiatowe, jednak za 
znajdujące się na terenie miasta słu-

py oświetleniowe odpowiedzialny 
jest Urząd Miejski w Dębicy. Wice-

burmistrz Jerzy Sieradzki uspokaja 
jednak interweniującego mieszkań-

ca.
- To było sprawdzane jakiś czas 

temu i tam nie ma napięcia - mówi.
Zapewnia  jednocześnie,  że  nie-

zwłocznie  poinformuje  odpo-

wiedni  wydział,  aby  to  zostało 
odpowiednio zabezpieczone, tak by 
nie budziło niczyich obaw. Wicebu-

rmistrz zwraca się również z proś-

bą do mieszkańców, by za każdym 
razem, kiedy zobaczą uszkodzoną 
klapę słupa oświetleniowego, czy 
podobne  rzeczy,  zgłaszali  to  do 

Wydziału Infrastruktury Miejskiej 
i Inwestycji, pod nr tel. 14 68 38 209 
lub 14 68 38 231.

Oświetlenie chcą uruchomić
Lampy znajdujące się przy opisa-

nych ulicach postawił jeszcze Iglo-

opol. Jerzy Sieradzki mówi o nich 

pancerne i nie jest to przesada. Nie 
świecą od lat, a miasto chciałoby je  
uruchomić lub wymienić na nowe, 
co może okazać się bardziej opłacal-
ne. Mimo wszystko są to ogromne 
koszty i nie wiadomo, kiedy inwe-

stycja zostanie zrealizowana.
Grzegorz Król

z Warszawy, który został prawnym 
opiekunem kota, adoptując go.

W  prokuraturze  dowiadujemy 
się,  że  postępowanie  w  sprawie 
okrutnego potraktowania kota na-

dal jest w toku. Mężczyzna, który 

Widzisz coś takiego? Natychmiast zgłoś to do Urzędu Miasta, czy każdej 
gminy, na terenie której taka sytuacja ma miejsce.

Kot Elvis w wyniku znęcania stracił 
oko. 

Prawdopodobnie złomiarze uszkodzili kilka słupów 
oświetleniowych przy al. Jana Pawła II i ul. 1 Maja.

Ale  nie  zaprzecza,  że  policja 
przesłuchała  jednego  z  sąsiadów 
posesji,  na  której  znaleziony  zo-

stał poraniony kot. Elvis, bo takie 
imię  dostał,  miał  siedem  śrutów 
w głowie i w szyi. Na skutek ob-

rażeń jest niewidomy. Doniesienie 
o popełnieniu przestępstwa złożyli 
członkowie  Fundacji  Psi  Azylek 
Zwierzęta  w  Potrzebie.  Domaga-

ją  się ustalenia  sprawcy znęcania 
nad kotem. Nie tylko ich poruszyła 
sprawa Elvisa. Miłośnicy zwierząt 
złożyli się na nagrodę za wskazanie 
sprawcy. Jednak ten nadal pozosta-

je bezkarny.
- Boimy się, że ta sprawa zosta-

nie zamieciona pod dywan. Tu nie 
chodzi o zemstę, a o sprawiedliwe 
ukaranie człowieka, który popełnił 
przestępstwo - mówi pan Kacper 

Obecnie  trwają  prace  wstęp-

ne  nad  przygotowaniem  doku-

mentacji  projektowej.  Pracownia 
z Wojkowic, która się tym zajmu-

je,  otrzymała właśnie pozytywną 
opinię Urzędu Marszałkowskiego 
w Rzeszowie dotyczącą ustalenia 
lokalizacji inwestycji.

Dokumentacja ma dotyczyć nitek 
gazociągu  DN700/500  i  DN400, 
które znajdują się w Dębicy. Oby-

dwa  są  rurociągami  wysokiego 
ciśnienia i łączą Nagawczynę z Wy-

godą.
Ten  o  średnicy  700  mm  został 

zbudowany w 1964 roku, a ciśnie-

nie w nim wynosi 5,1 MPa. Drugi 
o mniejszej średnicy powstał jesz-

cze  wcześniej,  bo  w  1960  r.  Jego 
ciśnienie do 4,22 MPa.

Wymiana powinna rozpocząć się 
w ciągu najbliższych kilku lat.

JAG

Chodzi o tę przy ulicy Krakow-

skiej,  chociaż    dyrektor  Zarządu 
Dróg Powiatowych Tomasz Pyzia 
przekonuje, że w tym przypadku 
mamy  do  czynienia  z  odcinkiem 
przeznaczonym też i dla pieszych. 

Problemem były rosnące wzdłuż 
ścieżki drzewa. To odmiany karło-

wate,  ich korony na  tyle rozrosły 
się wszerz, że utrudniały przejazd 
rowerzystom, bo gałęzie wypadały 
akurat na wysokości głowy prze-

jeżdżającego  jednośladem.  Teraz 
zostały przycięte, co było alternaty-

wą dla ich wycięcia. Tego admini-
strator drogi chciał uniknąć.

(nan)

To inwestycja starostwa powia-

towego.  Pierwsza  ławka  stanęła 
przy szpitalu, ostatnia w pobliżu 
skrzyżowania  ulic  Rzeszowskiej 
i Robotniczej. 

Wszystkie  ławki  są  wykonane 
z  surowca  pochodzącego  z  recy-

klingu,  a  konkretnie  z  plastyko-

wych  nakrętek.  Do  ich  produkcji 
zużyta została tona tego surowca. 
Z wyglądu przypominają tradycyj-
ne ławki, wykonane z drewna z be-

tonowymi bokami. Koszt jednej to 
2 tys. zł.

(nan)

 - Nie mamy podejrzanego w tej 
sprawie - zapewnia prokurator 
rejonowy Jacek Żak. 

Do wymiany rur przygotowuje 
się Operator Gazociągów 
Przesyłowych Gaz-System.

Po interwencji mieszkańców 
warunki na ścieżce rowerowej 
poprawiły się.

Siedem ławek ustawionych 
zostało w Dębicy na trasie 
Rzeszowska-Krakowska. 

został przesłuchany w tej sprawie 
zaprzeczył, by to on zranił kota.

- Owszem, ma wiatrówki i nie za-

przecza, że czasami z nich strzelał. 
Ale jedna ma być niesprawna - wy-

jaśnia prokurator Jacek Żak. 
Szef  prokuratury  w  Dębicy  za-

pewnia, że broń zostanie zbadana 
pod kątem zgodności z nabojami, 
jakie weterynarze wydobyli z cia-

ła kota. Jeżeli okaże się, że pasują, 
wtedy będzie można postawić za-

rzuty.
- A póki co nie ma dowodów, że 

to ten człowiek jest sprawcą okale-

czenia kota. Na razie więc nie jest 
nawet podejrzanym - mówi proku-

rator.
Jedna z mieszkanek ulicy sąsia-

dującej  z  Grunwaldzką  opowia-

da, że wszyscy w okolicy wiedzą, 
o kogo chodzi, bo mieszkańcy od 
dawna upominali właściciela wia-

trówek, by nie strzelał między do-

mami. Bezskutecznie.
(nan)

eprasa.pl a5331c05be



9
Nr  18 (1182) 

6 maja 2023

O WALCZĄCEJ DĘBICY
Ponad 11 tys. złotych otrzyma 
Muzeum Regionalne z progra-
mu Niepodległa 2023 – upamięt-
nienie wydarzeń od 1768 do 1989 
roku. W ramach dębickiego pro-
jektu pn. Dziedzictwo Irredenty 
– Dębica Walcząca 1939-1951 od-
będzie się konferencja, warsztaty 
dla młodzieży oraz wystawa. Ce-
lem projektu jest upamiętnienie 
bohaterskich postaw mieszkań-
ców Dębicy i regionu w okresie 
II wojny światowej. 

RADNI NA DYŻURACH
Radni miejscy pełnią dyżur 
w Urzędzie Miejskim w Dębicy, 
ul. Ratuszowa 2, pokój 151, w każ-
dą środę w  godz. 13:30 – 15:30. 
10 maja na mieszkańców czeka-
ją Marta Czekaj i Monika Gardu-
ła, tydzień później Sławomir Gleń 
i Paweł Hayn.  W tym samym cza-
sie w pokoju obok w każdą środę 
dyżuruje przewodniczący RM Jó-
zef Sieradzki. 

KOMPUTER BEZ TAJEMNIC
Dziesięcioro uczestników zajęć 
Klubu Integracji Społecznej, pod-
opiecznych MOPS rozpoczęło 
udział w kursie komputerowym 
w ramach projektu E- kompeten-
cje na start!”. Celem projektu jest 
nabycie umiejętności podstawy 
obsługi komputera, w tym pra-
ca na plikach i folderach, nauka 
obsługi programów, podstaw In-
ternetu oraz zakładanie i obsługa 
poczty elektronicznej. W ten spo-
sób bezrobotni uczestnicy kur-
su podnoszą swoje kompetencje 
zawodowe. 

Dębica

Adam Kołodziej pokazuje, jak wygląda nawierzchnia drogi. 

Mieszkańcy mają dość

Na Wesołej nie chcą czekać, 
aż skończy się budowa

Wesoła to niby peryferia miasta, 
ale ciągle przecież blisko centrum. 
Żeby  tam  dojechać,  z  Rzeszow-

skiej trzeba skręcić w prawo, minąć 
wjazd na Radosną, a następnie jesz-

cze raz w prawo, kawałek prosto 
i zaczyna się Wesoła. Oraz kończą 
żarty - trzeba tu mocno uważać, że-

by nie urwać czegoś w podwoziu, 
bo szutrowa droga usiana jest dziu-

rami wypełnionymi wodą. Trudno 
sobie  wyobrazić,  jak  przejść  tędy 
piechotą.  Jeszcze gorzej  jest dalej. 
Wszędzie rozjeżdżone błoto.

-  Tu  zaraz  buduje  się  osiedle 
szeregowców, a wykonawca tędy 
dowozi  materiał  na  budowę.  Co-

dziennie  to  kilkanaście  ciężkich 
załadowanych  samochodów.  O, 
proszę zobaczyć,  jak to wygląda - 
mówi Adam Kołodziej, który w tej 
sprawie zadzwonił do naszej redak-

cji.
Nie  muszę  patrzeć  daleko,  wy-

starczy rzut oka na białe podeszwy 
moich butów i nie jestem w stanie 
sobie  wyobrazić,  jak  na  co  dzień 
ludzie radzą sobie w takich warun-

kach. 

Pani  Agnieszka,  która  akurat 
przejeżdża  samochodem,  zatrzy-

muje  się  i  opowiada,  jak  się  żyje 
na Wesołej.

- No, nie  jest nam wesoło. Błoto 
praktycznie cały czas, a jak nie pa-

da to tumany kurzu. Po prostu syf 
- mówi. 

Adam Kołodziej przekonuje, że 
nie jest zwolennikiem medialnego 
szumu i sam próbował doprosić się 
w Ratuszu o to, by stan drogi choć 
trochę poprawić: wysypać kamień, 
wyrównać dziury. Miał usłyszeć, że 
w mieście brakuje na to pieniędzy. 

Upomina się i o to, żeby wyegze-

kwować na  inwestorze, który bu-

duje po sąsiedzku, by dbał o drogę, 
z której korzysta wspólnie z miesz-

kańcami ulicy.
- Przecież każdy rozumie, że jak 

jest  budowa,  to  materiał  dowieźć 
trzeba.  Sami  stawialiśmy  domy 
i wiemy,  jak  jest. Ale  jakoś z gło-

wą  to  robić,  myśląc  o  ludziach, 
którzy  tu  mieszkają  -  przekonuje 
pan Adam.

Burmistrz Mariusz Szewczyk za-

pewnia, że z inwestorem z Wesołej 

jest  taka  umowa,  która  zobowią-

zuje go do przywrócenia drogi do 
staniu, w jakim była przed rozpo-

częciem prac. Ale dopiero po ich za-

kończeniu.
- No dobrze, a co jeśli to będzie za 

dwa lata? Jak mamy tu żyć w tym 
błocie  i  kurzu?  -  zastanawia  się 
Adam Kołodziej.

Kiedy pytam o to burmistrza, Ma-

riusza Szewczyka, ten obiecuje, że 
jeszcze tego samego dnia wyśle na 
Wesołą pracowników urzędu. Na-

zajutrz dostaję informację, że stan 
drogi ma zostać poprawiony w cią-

gu dwóch dni, część zrobią służby 
miejskie, odcinek najbliżej budowy 
posprząta inwestor. Burmistrz obie-

cuje także, że w miarę możliwości 
nawierzchnia zostanie wyrównana.

To dobra wiadomość dla miesz-

kańców  Wesołej.  O  ile  za  chwilę 
znowu nie będzie tak, że ulicę po-

krywać będzie warstwa błota, po 
której ciężko jeździć i chodzić.

(nan)

Na ulicy Wesołej w Dębicy wcale wesoło nie jest, a na 
pewno nie wtedy, kiedy pada deszcz. 
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Obserwator Lokalny

Od odśpiewania wszystkich zwrotek Mazurka Dąbrowskiego i wciągnięcia biało-czerwonej �agi na maszt 
rozpoczęły się uroczystości z okazji Dnia Flagi RP, które przygotowane zostały przez dzieci z Przedszkola 
Miejskiego nr 7 w Dębicy. W spotkaniu na dębickim Rynku, które miało miejsce w piątek 28 kwietnia udział 
wzięli reprezentanci wszystkich miejskich przedszkoli, a także uczniowie klas 0. Dzień Flagi RP świętowany 
jest już po raz 19. Ustanowiony został w lutym 2004 roku, a obchodzony jest 2 maja.

Dębica i powiat

W internacie brakuje miejsc dla chętnych

Kursy zorganizować mogą 
dla każdego zawodu

Alpaki w Dębickiej 
Akademii Rozwoju

Zwykły mieszkaniec nie ma szans
Jestem jedną z dębiczanek, która 

w piątek 21.04 na osiedlu Sienkie-

wicza wraz z koleżanką wyłapała 
młodego pieska. Był to zwyczajny 
piątek, wraz z koleżanką wyruszy-

łyśmy na spacer z moimi psiakami. 
Nagle  wprost  pod  nadjeżdżający 
samochód wybiegł młody piesek. 
Na szczęście kierowca zdołał wy-

hamować. Psa złapałyśmy, zabez-

pieczyły i nakarmiły. I tutaj zaczyna 
się „wspaniała” akcja naszych dę-

bickich służb. Koleżanka zadzwo-

niła  do  Straży  Miejskiej  z  prośbą 
o wysłanie ZUM w celu odebrania 
pieska. Co usłyszałyśmy? Nie jest 
pewny,  czy Pan, który ma dyżur 
zechce  odebrać  psa.  Po  kilkuna-

stu  minutach  dostałyśmy  telefon 
zwrotny z informacją, iż mimo, że 
ZUM  miał  dyżur,  zwierzaka  nie 
odbierze. Kazano nam psa zabez-

pieczyć  do  rana,  nie  pytając  czy 
w  ogóle  mamy  taką  możliwość. 
Nie  dostałyśmy  sensowej  odpo-

wiedzi dlaczego nikt nie przyjedzie 
po  pieska…  Poinformowałyśmy 
Pana, że obie mamy w domu psy 

i  nie  jesteśmy  w  stanie  wziąć  go 
do siebie. Pan niewzruszony tym 
faktem, że czekamy z wyłapanym 
pieskiem o godzinie 21: 00  rzucił 
tekstem,  abyśmy  wypuściły  psa. 
Byłyśmy tak zszokowane, że same 
nie wiedziałyśmy jak zareagować 
na  tę „radę” (...) Niestety zwykły 
mieszkaniec  Dębicy,  dopóki  ktoś 
wpływowy nie zareaguje, zostaje 
odesłany z kwitkiem. Służby po raz 
kolejny pokazały jak dobro miesz-

kańca leży im na sercu. Posługują 
się  absurdalnymi  argumentami, 
aby nie przyjechać na miejsce  in-

terwencji, np. brak zatankowanego 
samochodu. Jednak jedna sytuacja 
sprzed dwóch lat utkwiła mi wy-

jątkowo  w  głowie.  Środek  zimy. 
Do wyłapania jest młody piesek ko-

czujący na mrozie u nas na osiedlu. 
Po wielu naszych telefonach do SM 
usłyszałam: „Nie jesteśmy od tego, 
aby biegać po osiedlu za psem (...)” 
Wg naszej opinii instytucja Straży 
Miejskiej  powinna  zostać  zlikwi-
dowana,  bo  niczemu  dobremu 
nie służy.

(imię i nazwisko do wiad. red)

i mógłbym tak  jeszcze długo wy-

mieniać - mówi Łukasz Chorążak.
Ośrodek specjalizuje się w kur-

sach związanych z zawodami me-

chanicznymi, ale organizuje też te 
dla logistyków, hotelarzy, krawców 
czy  ogrodników.  Niektóre  nawet 
dla jednego ucznia.

Ale ostatnio dyrektor musiał po-

prosić CKZ w Jaśle o przejęcie szko-

lenia dla cukierników, bo nie był 
w stanie przyjąć grupy ze względu 
na brak miejsc w internacie.

Łukasz Chorążak podkreśla,  że 
dzwonią do niego zarówno dyrek-

torzy  szkół,  jak  i  przedstawiciele 
kuratoriów. Pytają o zorganizowa-

nie  kursów  dla  coraz  to  nowych 
grup zawodowych. Uczniom z Lu-

bina i Kluczborku zapewnił zajęcia 
z mechaniki pojazdów kolejowych. 
Zaprosił wykładowców z Instytuc-

tu Kolejowego  w Gdańsku, by  je 
poprowadzili. Zrobił to na prośbę 
tych szkół wyjątkowo na Śląsku.

- Ale cały zamysł był taki, by to 
kiedyś robić w Dębicy - zauważa.

Dzięki  takim  działaniom  chce 
wspierać przedsiębiorców, z który-

mi ZSZ nr 1 ma podpisane umowy. 
Od września będą też wycieczki do 
zakładów, bo może któryś uczeń 
zechce w nich pracować.

Janusz Grajcar 

W zajęciach uczestniczą uczniowie z Kępna (murarz-tynkarz), Ustrzyk 
Dolnych (monter zabudowy) i Dębicy (monter instalacji sieci sanitarnych)

Spotkanie ze zwierzętami takimi jak alpaki  to frajda dla dzieci.

Przez dwa lata skorzystało 
z nich ponad 700 uczniów 
z całej Polski.

Kiedy w 2021 r. Łukasz Chorą-

żak postarał się o dofinansowawie 
z ROWES na utworzenie Centrum 
Kształcenia  Zawodowego  w  Dę-

bicy niewiele wskazywało,  że po 
dwóch latach będzie mógł mówić 
o  sukcesie  tego  przedsięwzięcia. 
Utworzone przedsiębiorstwo spo-

łeczne dało pracę pięciu osobom, 
a obecnie CKZ prowadzi fundacja 
Podkarpacki Klaster Edukacyjny, 
której jest prezesem.

Rola  centrum  miała  polegać 
głównie  na  organizacji  136-go-

dzinnych  kursów  dla  młodzieży 
z  klas  wielobranżowych  w  po-

wiecie dębickim. Żeby nie musieli 
w ich poszukiwaniu jeździć do in-

nych miast. A muszą je odbyć, by 
zaliczyć każdą klasę. W ich trakcie 
nabywają teoretyczne umiejętności 
do  wykonywania  zawodu,  które 
wykorzystują  potem  w  praktyce 
u pracodawców.

Szybko okazało się, że nie tylko 
nasza  młodzież  nie  musi  nigdzie 
jeździć, ale to do Dębicy chcą przy-

jeżdżać  uczniowie  z  całej  Polski. 
Obecnie CKZ ma podpisane umo-

wy już z ponad 60 szkołami bran-

żowymi I stopnia.
-  Na  zajęciach  mamy  młodzież 

z Warszawy, Szczecina, Koszalina, 
Sochaczewa,  Bydgoszczy,  Turku 

Spotkania  z  alpakami  to  forma 
terapii  ciesząca się coraz większą 
popularnością. Te miłe i spokojne 
zwierzęta odwiedziły  już między 
innymi  najmłodszych  pacjentów 
szpitala w Dębicy. Teraz alpakote-

rapię postanowili spopularyzować 
członkowie Fundacji Dębicka Aka-

demia Rozwoju.
Pierwsze spotkanie już się odby-

ło i było bezpłatne dla wszystkich 
uczestników, którzy zdecydowali 
się popróbować kontaktu z  alpa-

kami. 
- Kolejne będą odpłatne, ale sym-

bolicznie,  aby  pokryć  koszt,  fun-

dacja na tym nie będzie zarabiać, 
ale  też na  ten moment nie mamy 
z czego dokładać - informuje szefo-

wa organizacji i pomysłodawczyni 
wydarzenia Dominika Marć.

Jest ona również autorką projektu 
wykorzystania spotkań z alpakami 
w terapii dzieci z autyzmem, któ-

ry miałby być  realizowany przez 
fundację.  Jeśli  uda  się  pozyskać 
dofinansowanie,  dzieci  dotknięte 
tą chorobą z terapii korzystać bę-

dą bezpłatnie.
Dominika Marć dodaje, że alpa-

koterapia  jest  przeznaczona  dla 
dzieci  z  różnymi  zaburzeniami 
emocjonalnymi,  takimi  jak:  lęki, 
nieśmiałość, zaburzenia zachowa-

nia czy problemy rodzinne. 
- Warto z niej korzystać, ponie-

waż  kontakt  z  alpakami  może 
pomóc  w  budowaniu  zaufania, 
zwiększeniu poczucia bezpieczeń-

stwa, redukcji napięcia i stresu oraz 
wzmocnieniu  poczucia  własnej 
wartości - przekonuje.

(nan)

Powstaje projekt, by dla dzieci 
z autyzmem tę formę terapii 
zorganizować za darmo. 
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Powiat dębicki
Podwójne diety na celowniku RIO

Po burzliwej debacie na sesji

Radni będący sołtysami 
mogą stracić pieniądze

Auto wezmą w leasing

Jeden srebrny i trzy 
brązowe wilki

Marcin Potempa przekonuje, że dzięki podwójnej diecie może dużo więcej 
zrobić nie tylko dla Zwiernika, ale i całej gminy.

Uczniowie z II LO w Warszawie.

i Elżbieta Łępa z Jodłowej Górnej. 
Marek  Leja  jako  wiceprzewodni-
czący  rady  pobiera  900  zł  diety, 
a jako sołtys 700 zł. Elżbiecie Łępie 
jako przewodniczącej komisji przy-

sługuje 800 zł, a jako sołtysowi 600 
zł. Nie mają innych wynagrodzeń 
z tytułu pełnienia obowiązków go-

spodarza sołectwa.
W gminie Dębica podwójne diety 

pobierają Tomasz Domaradzki ze 
Stasiówki (1 300 zł + 950 zł), Mag-

dalena Lesiak z Podgrodzia (1 300 
zł  +  950  zł),  Agata  Wiater  z  Na-

gawczyny (1 300 zł + 1 050 zł), Lech 
Żurek z Brzeźnicy (1 500 zł + 1 050 
zł) i Piotr Żybura z Pustkowa-Osie-

dla (2 500 zł + 1 050 zł). Lech Żurek 
ma wyższą dietę radnego, bo  jest 
przewodniczącym komisji, a Piotr 
Żybura jako przewodniczący rady. 
Wysokość  diety  sołtysów  zależy  
od liczby mieszkańców sołectwa.

W  gminie  Pilzno  taka  sytuacja 
dotyczy  czterech  osób.  Są  nimi 
Mirosław Miczek z Łęk Dolnych, 
Marcin  Potempa  ze  Zwierrnika, 
Bogdan  Rębiś  z  Gębiczyny  i  Jan 
Strzała  z  Machowej.  Jako  radni 
otrzymują po 1000 zł miesięcznie, 
a jako sołtysi kolejne 700 zł. Pobie-

rają też wynagrodzenie za inkaso 
i mają możliwość zawarcia umowy 
zlecenia za doręczanie decyzji po-

datkowych.
W  gminie  Żyraków  podwójne 

diety pobierają Agnieszka Czapi-
ga z Mokrego  i Zbigniew Waśko 
z  Zasowa.  Jako  radni  otrzymują 
odpowiednio 800 zł i 900 zł, bo Zbi-
gniew  Waśko  jest  przewodniczą-

cym komisji, a jako sołtysi po 500 
zł. Dodatkowo jako sołtysi mogą li-
czyć jeszcze na inkaso w wysokości 
9 proc. zebranych podatków.

Janusz Grajcar

W powiecie dębickim osób 
łączących te dwie funkcje 
jest dwadzieścia.

Już dwie Regionalne Izby Obra-

chunkowe w Polsce stanęły na sta-

nowisku, że jeśli jedna osoba łączy 
funkcję  sołtysa  i  radnego,  gmina 
powinna jej wypłacać jedną dietę. 
Takie orzeczenia wydały te w Bia-

łymstoku  i  Zielonej  Górze.  Jeśli 
w  ich ślady pójdzie  ta w Rzeszo-

wie, nowe uchwały będą musiały 
podjąć rady w naszych gminach.

- Może i mają słuszność, ja nigdy 
nie głosowałem za podwyżkami - 
mówi radny w gminie Pilzno i soł-
tys ze Zwiernika Marcin Potempa.

Podkreśla, że są to funkcje spo-

łeczne. Ale dzięki pieniądzom, któ-

re  otrzymuje,  może  dużo  zrobić. 
Ostatnio np. wspólnie ze znajomy-

mi zebrał 80 worów śmieci.
W  gminie  Brzostek  radnymi 

i sołtysami są: Grażyna Cabaj z Ka-

mienicy  Górnej,  Jerzy  Kmiecik 
z Głobikówki, Edyta Krzywińska 
z  Gorzejowej,  Marcin  Sas  z  Za-

wadki Brzosteckiej, Bogdan Stanek 
z Siedlisk-Bogusz i Krystyna Wój-
towicz z Grudnej Dolnej. Jako radni 
pobierają diety w wysokości 900 zł, 
z  wyjątkiem  Marcina  Sasa,  który 
jest przewodniczącym rady i otrzy-

muje 2 100 zł, a jako sołtysi dostają 
900 zł. Mają też 3 proc. od zebra-

nych podatków i opłat za śmieci.
W gminie Czarna jedyną pełnią-

cą podwójną rolę  jest Małgorzata 
Pękala z Golemek.  Jako radna za 
udział  w  sesji  otrzymuje  900  zł, 
a  jako przewodnicząca komisji za 
udział w niej 360 zł. Za pełnienie 
funkcji sołtysa zaś 450 zł miesięcz-

nie.  Przysługuje  jej  też  prowizja 
od  zebranych  wpłat  z  podatków 
w wysokości 15 proc.

W gminie Jodłowa radni pełnią-

cy  równocześnie  funkcję  sołtysa 
to  Marek  Leja  z  Jodłowej  Dolnej 

Karolina  Kudroń,  Weronika 
Kudroń,  Emilia  Dziedzic,  Anna 
Fortuna, Martyna Lorek oraz Ad-

rianna Łuszcz z II Liceum Ogólno-

kształcącego za projekt I co dalej? 
wywalczyły Srebrnego Wilka. A to 
oznacza, że ich działania, w ramach 
których pomagały uczniom szkół 
podstawowych  i  średnich w  dal-
szym wyborze ścieżki życiowej tak, 
aby mogli czerpać z wykonywanej 
pracy jak najwięcej satysfakcji, jest 
najlepszym w województwie pod-

karpackim. Ta nagroda pozwoliła 
umocnić się szkole z Dębicy w TOP 
20 szkół w Polsce. II LO zajmuje 13. 
lokatę.

Do  Warszawy,  gdzie  odbywa-

ła się gala finałowa Zwolnionych 
z  Teorii  zaproszeni  zostali  rów-

nież uczniowie trzech innych szkół 
z  powiatu  dębickiego.  A  byli  to 
reprezentanci  I  Liceum  Ogólno-

kształcącego,  Zespołu  Szkół  nr  2 

w  Dębicy  oraz  Liceum  Ogólno-

kształcącego  w  Pilźnie.  Drużyny 
z  tych  szkół  wróciły  z  Brązowy-

mi  Wilkami.  Uczniowie  I  LO  re-

alizowali  projekt  Przebadani,  ci 
z Kwiatka projekt pt. Dłonie też po-

trafią mówić, a uczniowie z liceum 
w Pilźnie Body Positive.

rar

Za auto władze planowały zapła-

cić  40  tys.  zł.  Propozycja  zakupu 
używanego samochodu padła pod-

czas ostatniej sesji Rady Miejskiej. 
- To  chyba na hulajnogę,  a nie, 

k...wa na samochód - ocenił wice-

przewodniczący  Rady  Miejskiej 
Kazimierz Sak pomysł zakupu sa-

mochodu za 40 tys. zł.
I  zawnioskował,  by  do  kwoty, 

jaką  władze  zamierzają  przezna-

czyć na ten cel, dołożyć jeszcze 100 
tys. zł i kupić porządne, nowe auto 
z salonu. 

Burmistrz Mariusz Szewczyk za-

pewniał, że samochód jest po prze-

glądzie i w bardzo dobrym stanie. 
Nie chciał jednak zdradzić jakie to 
auto, tłumacząc, że obawia się, by 
nikt nie ubiegł samorządu w jego 
zakupie. 

Jak się dowiedzieliśmy chodziło 
wtedy o 6-letnią skodę superb. 

Radny Mateusz Kutrzeba zapro-

ponował, by wziąć w leasing nowy 
samochód i teraz ta opcja jest brana 
pod uwagę.

- Pani skarbnik szykuje zapyta-

nie  do  banku  o  warunki  umowy 
i  jeśli rada się zgodzi, weźmiemy 
samochód w leasing - mówi bur-

mistrz Szewczyk.
(nan)

Sukcesem zakończyła się 
tegoroczna edycja Zwolnionych 
z Teorii dla uczniów z Dębicy.

Upadł pomysł zakupu 
używanego samochodu dla 
pracowników Ratusza. 
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Obserwator Lokalny

Gratka dla fanów rolek i rowerów

Oficjalnie można jeździć
Radny Wojciech Szaj 
upomina się o huśtawki

Mieszkańcy odstąpili 
grunty pod drogę

Oficjalnie,  bo  nieoficjalnie  mło-

dzież już wcześniej próbowała ko-

rzystać z obiektu.
- Forsowali ogrodzenie i wchodzi-

li popołudniami. Wójt zdecydował,  
żeby w takiej sytuacji przyspieszyć 
oddanie do użytku - mówi Krzysz-

tof Lipczyński, dyrektor Gminnego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji. 

Wydarzenie  zaplanowano  tuż 
przed długim majowym weeken-

dem, tak żeby zwolennicy jazdy na 
deskorolkach, rolkach, hulajnogach 
czy  rowerach  mogli  wykorzystać 

wolny  czas.  Gośćmi  specjalnymi 
imprezy inaugurującej działalność 
obiektu byli:   Filip Lorenc, brązo-

wy  medalista  Mistrzostw  Polski 
i  uczestnik  Mistrzostw  Świata 
w Barcelonie oraz Szymon Pokryw-

ka, brązowy medalista Mistrzostw 
Polski  w  jeździe  na  hulajnodze. 
Obaj zawodnicy wraz z kolegami  
na  nowym  torze  zaprezentowali 
swoje umiejętności. 

Skatepark w Pustkowie-Osiedlu 
to  obiekt  o  powierzchni  650  me-

trów kwadratowych, usytuowany 

Otwarciu skateparku towarzyszyły pokazy umiejętności mistrzów jazdy na hulajnodze. 

W Górze Motycznej plac zabaw jest już przy szkole. 

W ubiegłym tygodniu trwały 
jeszcze prace. 

Miał być otwarty na Dzień Dziecka, ale młodzież nie 
chciała czekać tak długo i skatepark ruszył w piątek. 

między Ośrodkiem Zdrowia a bo-

iskiem Orlik.
Krzysztof Lipczyński zapewnia, 

że fani tego rodzaju aktywności fi-

zycznej, jaką można tu trenować, na 
pewno znajdą coś dla siebie. Na wy-

posażeniu skateparku znalazły się: 
rollin ze schodami + quarter pipe, 
jumpbox, quarter pipe, quarter pipe 
z mini quarterem, funbox z poręczą 
+ funbox + grindbox 2, grindbox 1 
+ poręcz prosta, bank ramp.

Dyrektor jest przekonany, że tak 
wyposażony  obiekt  będzie  przy-

ciągał  młodych  ludzi  nie  tylko 
spoza gminy Dębica, ale  też z są-

siednich powiatów.
(nan)

We wpisie na swoim facebooko-

wym  profilu  radny  z  Góry  Mo-

tycznej  zarzuca  władzom gminy, 
a  konkretnie  wójtowi  Markowi 
Rączce,  że  ten  nierówno  traktuje 
mieszkańców gminy, nie wszyst-
kim miejscowościom zapewniając 
jednakowe szanse na rozwój. Cho-

dzi o nierozpatrzony do dziś wnio-

sek,  jaki Szaj złożył we wrześniu 
ubiegłego roku.

- Zwracając się o przeanalizowa-

nie  miejsca  usytuowania  2  lub  3 
bezpiecznych zabawek dla dzieci 
przy placu koło remizy, co dopeł-
niłoby w pełni wykorzystanie tego 
placu - pisze radny.

I  dodaje,  że  w  rozmowach 
z urzędnikami dowiedział się, iż na 
przeszkodzie takiej inwestycji stoi 
między  innymi  brak  ogrodzenia. 

Ten argument radny obala, dając za 
przykład nieogrodzony plac zabaw 
w Dębicy na ulicy Cmentarnej.

W urzędzie dowiadujemy się, że 
podstawowym  problemem  w  tej 
lokalizacji jest brak miejsca na usta-

wienie urządzeń do zabaw.
- Rozmawialiśmy z właścicielem 

przyległego terenu i nie godzi się 
na to, by udostępnić miejsce - wy-

jaśnia wicewójt Grzegorz Reguła. 
Dodaje, że tam, gdzie radny wi-

działby mini plac zabaw przebie-

ga    gazociąg,  co  także  wyklucza 
montaż urządzeń w tym punkcie, 
a ogólnodostępny plac zabaw jest 
kawałek dalej przy szkole. 

Zdaniem Grzegorza Reguły żad-

nym wyznacznikiem nie jest to, że 
jakiś  plac zabaw w Dębicy  jest nie-

ogrodzony.
- Są wytyczne i przepisy, których 

musimy się trzymać, bo to my od-

powiadamy  za  bezpieczeństwo  - 
twierdzi Grzegorz Reguła.

(nan)

Przebudowana została droga  na 
odcinku od firmy Eko-Kłos w kie-

runku  autostrady.  Był  to  kolejny 
etap inwestycji w tym miejscu, bo 
już wcześniej gmina zbudowała tu 
odcinek chodnika.

Teraz prace prowadzone były na 
długości 220 m i polegały na poło-

żeniu nowej nawierzchni asfaltowej 
i  dobudowaniu  brakującej  części 
chodnika.  Roboty  przebiegały 
sprawnie i już pod koniec ubiegłego 
tygodnia teren, gdzie prowadzona 
była inwestycja, został uprzątnięty, 
a droga oddana do użytku.

Nawierzchnia asfaltowa ma sze-

rokość od 3,5 do 5,6 metra, co wy-

nika w wielkości terenu, jakim pod 
inwestycje  dysponowała  gmina. 
Z  tego  samego  powodu  również 
chodnik  w  niektórych  miejscach 
ma przewężenia, ale wszystkie pa-

rametry mieszczą się w normie.

Władze podkreślają, że przedsię-

wzięcie nie miałoby szans realizacji, 
gdyby nie przychylność mieszkań-

ców, którzy zgodzili się odsprzedać 
swoje grunty, tak by szersza jezdnia 
oraz chodnik mogły powstać. Ca-

łość kosztowała 180 tys. zł.
(nan)

Władze gminy przekonują, że 
to nierealna lokalizacja, a plac 
zabaw jest w pobliżu.   

Zakończyła się przebudowa drogi 
gminnej pomiędzy Żyrakowem 
a Zawierzbiem. 

Gmina Dębica, Żyraków

eprasa.pl a5331c05be
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Nowy samochód 
dla OSP w Podlesiu

Medalami za długoletnie pożycie dekorowani są Maria i Eugeniusz Stecowie ze Starej Jastrząbki.

50 lat minęło, a nawet więcej...

Były medale i list od prezydenta

Druhowie z Podlesia do akcji 
jeździć będą teraz renaultem.

czasem  się  pokłócili,  ale  zawsze 
potrafili się potem pogodzić.

Jubilaci z Borowej: Maria  i  Jan 
Kajpustowie, Halina i Stanisław Ki-
ziorowie, Zofia i Stanisław Pasko-

wie, Krystyna i Józef Żymułowie;
Z Chotowej: Ewa i Feliks Szan-

dułowie;
Z Czarnej: Leokadia i Jan Augu-

stynowie, Halina i Jan Dropińscy, 

Maria i Tadeusz Drozdowie, Zofia 
i Stanisław Hadasowie, Stanisława 
i  Roman  Knychowie,  Kazimiera 
i Józef Mazurowie, Krystyna i Ste-

fan Ozgowie, Elżbieta i Adam Pa-

rowie, Zofia i Józef Parowie, Zofia 
i  Jan  Pirogowie,  Matylda  i  Kazi-
mierz  Puzonowie,  Maria  i  Józef 
Tęczowie, Maria i Tadeusz Tyrcho-

wie, Maria i Leszek Waśkowie;

Z Golemek:  Anna  i  Jan  Flor-

kiewiczowie,  Genowefa  i  Zdzi-
sław Słotowie;

Z Głowaczowej: Krystyna i Ta-

deusz  Knychowie,  Bronisława 
i  Stanisław  Kubikowie,  Krystyna 
i Tadeusz Podgórscy, Elżbieta i Zbi-
gniew Siwulowie;

Z Grabin:  Janina  i  Krzysztof 
Bieniaszowie,  Maria  i  Kazimierz 

Złote gody obchodziły 
54 pary małżeńskie 
z gminy Czarna.

Jubilaci  zaproszeni  zostali  do 
budynku Gminnego Centrum Kul-
tury i Promocji, gdzie z rąk wójta 
Józefa Chudego odebrali medale za 
długoletnie pożycie małżeńskie.

- Przez ostatnie lata nie robiliśmy 
spotkań, dlatego w tym roku było 
ich wyjątkowo dużo - tłumaczy se-

kretarz gminy Mirosław Perz.
Zaproszeni na wtorek 25 kwiet-

nia  goście  zostali  podzieleni  na 
dwie  grupy.  Pierwsza  na  godz. 
10:00, druga zaś na 12:00. Wśród 
nich byli m.in. Krystyna i Tadeusz 
Knychowie z Głowaczowej, którzy 
pobrali się w 1969 roku, mają trójkę 
dzieci i gromadkę wnuków.

- Tak mi zleciało te 50 lat,  jakby 
drzwi otworzył i zamknął - mówi 
Tadeusz Knych, który od 1987 roku 
jest też sołtysem wsi.

Budowali razem dom, prowadzili 
gospodarstwo rolne, wychowywali 
dzieci. On pracował też w Stomilu, 
wyjeżdżał do pracy w Libii. Żonę 
Krystynę  poprosił  wtedy,  żeby 
zwolniła się z pracy i zajęła gospo-

darstwem. Jak w każdym małżeń-

stwie  było  raz  lepiej,  raz  gorzej, 

Samochód,  którym  druhowie 
z Podlesia Machowskiego jeździli 
do akcji od 2003 roku, ma czterdzie-

ści lat. Renault premium przygoto-

wywany  już  dla  nich  w  Toruniu 
jest  o  połowę  młodszy.  Jego  rok 
produkcji to 2001.

- Przywieziemy go w tym tygo-

dniu,  a  w  sobotę  6  maja  nastąpi 
uroczyste przekazanie i poświęce-

nie - mówi prezes Jacek Świerczek.
Uroczystość ta odbędzie się w ra-

mach  Gminnego  Dnia  Strażaka, 
który  z  tej  okazji  zorganizowany 
zostanie  w  Podlesiu.  Mszę  św. 
w kaplicy odprawią o godz. 15:00 
proboszcz parafii św. Bartłomieja 
w Łękach Górnych ks. Janusz Ma-

ziarka  i kapelan  powiatowy  OSP 
ks. Józef Jasiurkowski.

Po niej o godz. 16:00 klucze do 
renaulta  oficjalnie  przekaże  pre-

zesowi  burmistrz    Pilzna  Ewa 

Gołębiowska, bo to samorząd sfi-

nansował  zakup  tego  samocho-

du.  Odbędzie  się  też  uroczysty 
apel strażacki.

Na koniec dnia zaś o godz. 19:00 
rozpocznie  się  zabawa  taneczna, 
a grał będzie zespół Efekt.

JAG

W remizie wysłużonego już 
jelcza zastąpi wóz bojowy 
sprowadzony z Francji. 

Czarna, Pilzno

Sprzedaż w drodze I przetargu ustnego nieograniczonego
niżej określonego środka trwałego

Burmistrz Pilzna  

OGŁASZA

Samochód osobowy marki VOLKSWAGEN TRANSPORTER, rok produkcji 2004.

Dane identy�kacyjne pojazdu: 

Marka — VOLKSWAGEN: model — TRANSPORTER T5 1.9 TDi MR 03 E3 3.0t; nr rej. — RDE UX40; rok produkcji — 
2004; rodzaj nadwozia — tzw. brygadówka 4 drzwiowy 6 osobowy; rodzaj pojazdu — samochód ciężarowy do 3,5t; 
rodzaj zabudowy — skrzyniowa bez opończy; stan licznika -277184 km; silnik — z zapłonem samoczynnym, 
pojemność silnika — 1896 cm3; skrzynia biegów — manualna; rodzaj paliwa — diesel; kolor — żółty; badania techn. — 
ważne do 12.09.2023. Pojazd dodatkowo wyposażony w hak holowniczy.

Cena wywoławcza pojazdu wynosi: 18 780,49 (słownie: osiemnaście tysięcy siedemset osiemdziesiąt 
złotych 49/100) plus Vat.

Przetarg odbędzie się w dniu 18 marca 2023r godz. 10.00 w pokoju nr 11 (sala USC) Urzędu Miejskiego w Pilźnie, 
Rynek 6.Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium do dnia 17 marca 2023r na konto 
Urzędu Miejskiego w Pilźnie nr 03 9477 0001 0000 1720 2000 0050.Wysokość wadium wynosi 1 878,04 zł*. Wadium 
wpłacone przez uczestnika, który przetarg wygra, zostanie w całości zwrócone niezwłocznie po zakończeniu 
przetargu. Samochód można oglądać przy Urzędzie Miejskim w Pilźnie. Osoby zainteresowane proszone są 
o wcześniejszy kontakt tel. 14 6780 77 40.

Pilzno 02.05.2023r

*§ 7 Rozporządzenia Ministra Finansów z dn. 05.10.1993: Dz.U. 1993 nr 97 poz. 443. Sprzedawca ustala wadium w wysokości 10% ceny 
wywoławczej sprzedawanego środka trwałego tytułem zabezpieczenia wykonania zobowiązania wynikającego z przetargu.

*§ 9 p.7 zastrzeżenie, że wadium przepada na rzecz sprzedawcy, jeżeli żaden z uczestników licytacji nie zao�aruje ceny nabycia równej 
co najmniej cenie wywoławczej

BURMISTRZ PILZNA
mgr inż. Ewa Gołębiowska

Galasowie,  Helena  i  Jan  Gawle, 
Zofia  i  Józef Kmiecikowie, Maria 
i Jan Markowscy, Krystyna i Mie-

czysław  Pasternakowie,  Zuzanna 
i  Krzysztof  Piękosiowie,  Danuta 
i Stefan Pisarzowie;

Z Jaźwin:  Krystyna  i  Włodzi-
mierz  Augustynowie,  Krystyna 
i Henryk Barnasiowie, Maria i Wła-

dysław Kurdzielowie, Alicja i Stani-
sław Kuskowie, Maria i Stanisław 
Mikoszowie, Wanda i Bolesław Za-

tyccy;
Z Podlesia: Stanisława i Józef Ja-

norowie;
Z Przyborowa:  Janina  i  Jan  Ję-

drzejczykowie,  Teresa  i  Stani-
sław Lesiakowie;

Z Róży: Maria i Stefan Durołko-

wie,  Elżbieta  i  Tadeusz  Durołko-

wie, Zofia i Stefan Fluderowie;
Ze Starej Jastrząbki:  Barbara 

i Bolesław Baranowie, Maria i Józef 
Chudy, Anna i Antoni Jamrocho-

wie, Maria i Eugeniusz Stecowie;
Ze Żdżar:  Irena  i  Władysław 

Ćwikowie, Maria i Tadeusz Dedo-

wie,  Zofia  i  Stanisław  Kuskowie, 
Zofia i Stanisław Michoniowie, Zo-

fia  i Marian Trybowie, Michalina 
i Eugeniusz Wantuchowie.

Do par, które w uroczystości nie 
mogły wziąć udziału, medale zo-

stały wysłane pocztą.
JAG
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Zagrają u siebie

Działacze TS są zadowoleni

Maja Dubas i Adam Kostrząb 
wywalczyli tytuły mistrzów ortografii

Ruszają Majówki 
w Dęborzynie

Wójt Jan Janiga wydał w tej spra-

wie  oświadczenie.  W  pierwszej 
jego części przypomniał, że Towa-

rzystwo  Sportowe  Jodłowa,  choć 
mogło,  to  nie  złożyło  w  terminie 
wniosku o dofinansowanie swojej 
działalności. W ten sposób włodarz 
odniósł się do zarzutu, że nowo po-

wstały klub nie otrzymał pomocy 
z gminy. 

Ostatecznie działacze klubu do-

kument złożyli, ale po terminie i nie 
na takim wniosku, jak było to wy-

magane.
- Gmina nie może działać wbrew 

ustalonemu  terminarzowi  oraz 
wbrew zasadom konkursu, który 
ogłosiła i przeprowadziła. Jedynie 
przedstawiciele Jodłowskiej Akade-

mii Piłkarskiej Diament zastosowali 
się do wymaganych prawem pro-

cedur związanych z przyznaniem 
dotacji i spełnili przesłanki jej otrzy-

mania - pisze wójt.
Na początku grudnia ubiegłego 

roku wójt ogłosił  również wykaz 
nieruchomości do oddania w uży-

czenie akademii. Stało się to po tym, 
jak działacze Diamentu zwrócili się 
o zawarcie kolejnej umowy. Ogło-

szenie wisiało m.in. na tablicy ogło-

szeń do 28 grudnia. Wójt podkreśla, 
że  w  tym  czasie  TS  Jodłowa  nie 
złożyło  żadnego  wniosku,  z  któ-

rego wynikałoby zainteresowanie 
boiskiem. Dzień później podpisana 

Do  rywalizacj  stanęli  przedsta-

wiciele dziewięciu szkół z gminy 
Brzostek, Pilzno, a także Kołaczyce, 
co sprawia, że konkurs z założenia 
powiatowy jest już imprezą ponad-

powiatową.
Ale  rywalizowali  też  dorośli, 

a  w  tej  kategorii  wystartowali 
przedstawiciele organu prowadzą-

cego  szkołę,  lekarz,  pielęgniarka, 
strażacy,  piłkarz,  górnik,  ksiądz, 
a  także  myśliwy.  Nie  zabrakło 
oczywiście władz gminy Brzostek 
i to właśnie do Urzędu Miejskiego 
powędrował tytuł mistrza ortogra-

fii. Najlepiej w dyktandzie spitał się 
wiceburmistrz Adam Kostrząb.

Potem przyszła pora, by ogłosić 
nazwiska  dziesięciu  najlepszych 
uczniów,  wśród  których  najwię-

cej było tych ze Szkoły Podstawo-

wej  w  Pilźnie.  Pierwsze  miejsce 
wywalczyła  Maja  Dubas,  która 
otrzymała kartę podarunkową do 
Empiku  o  wartości  500  zł.  Drugi 
był Wojciech Bąk (300 zł), a trzecia 
Marta Larysz (300 zł). Tuż za po-

dium był Bartłomiej Kawa (150 zł). 
Cała czwórka to uczniowie szkoły 
w Pilźnie.

Kolejne  miejsca  i  karty  poda-

runkowe  o  wartości  150  zł  wy-

walczyli:  Weronika  Liana  z  SP 
w Kołaczycach, Martyna Drąg z SP 
w  Przeczycy,  Anna  Salwik  z  SP 
w Kołaczycach, Magdalena Nawra-

caj z SP w Brzostku, Martyna Wal 
z SP w Brzostku oraz Kinga Garst-
ka z SP w Januszkowicach.

Kolejna  okazja,  by  sprawdzić 
swoją znajomość ortografii za rok.

rar

została umowa z Diamentem, po 
czym do gminy wpłynął wniosek 
TSu o wydzierżawienie boiska.

-  Zgodnie  z  przepisami  prawa, 
które Gmina Jodłowa zobowiązana 
jest  stosować,  ta  sama  nierucho-

mość nie może być przedmiotem 
dwóch odrębnych umów z różny-

mi  jednostkami,  skoro  te umowy 
przewidują użytkowanie  tego sa-

mego gruntu - wyjaśnia wójt.
Potem doszło do spotkania wój-

ta  z  działaczami  obu  klubów,  na 
którym ze strony Diamentu padła 

pewna  propozycja,  którą  TS  ka-

tegorycznie odrzuciło, nazywając 
ją kpiną.

-  Zaproponowali  użyczenie 
nam stadionu na jeden, warunko-

wo  dwa  treningi  tygodniowo  do 
czerwca, a potem - jak się wyrazi-
li  -  zobaczymy  - poinformował 8 
kwietnia zarząd TS.

I kiedy wydawało się, że sytuacja 
jest patowa, a na porozumienie nie 
ma szans,  radykalne kroki podjął 
Jan Janiga, zapowiadając wypowie-

dzenie umowy Diamentowi.

Być może jeszcze w maju piłkarze TS Jodłowa rozpoczną treningi na 
jodłowskim boisku. Fot. Konrad Składanowski.

Najlepiej z dyktandem poradziła sobie uczennica z Pilzna.

Wszystko wskazuje na to, 
że to koniec sporu o boisko 
w Jodłowej.

Pierwsze  odbędzie  się  3  maja 
o  godz.  17  przy  kapliczce  Józefa 
Nogi. Kolejne cztery zaplanowane 
zostały w soboty: 6 maja o godz. 
19 przy kapliczce Haliny i Wiesła-

wa Wójcików, 13 maja o godz. 19 
przy kapliczce Danuty i Kazimie-

rza  Dudków,  20  maja  o  godz.  19 
przy kapliczce Marii  i Stanisława 
Lechów, a ostatnia 27 maja również 
o godz. 19 przy kapliczce Marii i Ja-

na Nawracajów.
Tradycja  modlitewnych  majó-

wek kultywowana jest przez Nasz 
Dęborzyn  od  2011  roku.  W  tym 
pierwsza połączona zostanie z ob-

chodami 232. rocznicy uchwalenia 
Konstytucji 3 Maja. W tej majówce 
udział wezmą Bracia Mniejsi Kapu-

cyni z Zagórza.
- Wiernych z Dęborzyna, ale tak-

że z innych sołectw oraz koleżanki 
i kolegów z innych kół gospodyń 
wiejskich  serdecznie  zapraszamy 
do wspólnej modlitwy - mówi Zo-

fia Maziarka, szefowa Stowarzysze-

nia Nasz Dęborzyn.
Po majówce panie z koła zapra-

szają wszystkich na piknik, który 
odbędzie  się przy Szkole Podsta-

wowej w Dęborzynie. Z pewnością 
nie zabraknie pysznych wypieków 
przygotowanych  przez  członki-
nie koła.

- A  jeśli pogoda na  to pozwoli, 
a  taką  mamy  nadzieję,  to  naszą 
skromną majówkę uświetni swoim 
występem Kapela Jodłowianie - do-

daje Zofia Maziarka.
rar

Heliodor,  Czatyrdah,  trzyipół-
letnia, hemochromatoza, Rząśnia, 
halsztuk,  nużeniec  czy  Jerzma-

nowice  to  tylko niektóre ze słów, 
z  którymi  uczestnicy  dyktanda 
mieli największe problemy.

Przed  rozpoczęciem  dyktanda 
uczeń szkoły w Brzostku Seweryn 
Płaziak zaśpiewał piosenkę, która 
była parafrazą utworu pt. Śpiewać 
każdy  może,  który  wykonywał 
przed laty Jerzy Stuhr.

- Teraz będę już szczery/Wybra-

łem  drogę  kariery/Kariery w  or-

tografii/Bo  to  nie  każdy  potrafi 
- brzmiał fragment tekstu.

Pięć spotkań majówkowych 
zaplanowało Stowarzyszenie 
Nasz Dęborzyn.

Uczestnicy określili tegoroczne 
dyktando w Brzostku 
jako śreniotrudne.

- Zostanie rozwiązana za porozu-

mieniem stron - powiedział w pią-

tek 28 kwietnia wójt.
Obiekt sportowy, o który toczo-

ny  był  spór,  zostanie  przekaza-

ny  Gminnemu  Centrum  Kultury 
i Czytelnictwa i to ta jednostka bę-

dzie  zarządzać  stadionem.  Także 
wynajmować go na treningi, mecze 
ligowe oraz inne imprezy sportowe 
i rekreacyjne.

-  Za  odpłatnością  pokrywającą 
koszty utrzymania stadionu. W ten 
sposób wszystkie podmioty będą 
miały równy dostęp do stadionu - 
informuje wójt.

Nie wiadomo jeszcze, jakie to bę-

dą opłaty, gdyż trwa wycena. Zrobi 
to rzeczoznawca, by nikt nie miał 
co do wyliczeń wątpliwości.

Sekretarz  TS  Jodłowa  Kacper 
Dzik z decyzji władz gminy jest za-

dowolony.
-  Uważam,  że  jest  to  sprawie-

dliwe  rozwiązanie.  Od  początku 
mówiłem, że tak to wygląda w są-

siedniej gminie - podkreśla.
Dodaje, że teraz czeka na infor-

macje na temat wyceny i liczy na to, 
że młody klub udźwignie koszty. 
Liczy również na pomoc finansową 
ze strony gminy.

-  Chcemy  jeszcze  w  maju  roz-

począć tam treningi, a od nowego 
sezonu powalczyć o punkty. Mam 
nadzieję,  że  inauguracja  wyjdzie 
pozytywnie - mówi Kacper Dzik.

Z kolei wójt Janiga zapewnia, że 
będzie kibicował seniorom z Jodło-

wej i trzyma kciuki za to, by odno-

sili sukcesy w lidze.
Grzegorz Król
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Kościół, religia, wiara

DRÓŻKI RÓŻAŃCOWE
Na kolejne nabożeństwo ku-
stosz Sanktuarium Matki Bożej 
Zawadzkiej ks. Józef Książek za-
prasza 6 maja na godz. 15:00. 
Szczególnie poleca udział 
w nim strażakom, którzy dwa 
dni wcześniej czcić będą swo-
jego patrona św. Floriana. Mszę 
św. w ich intencji odprawi ks. 
Bogdan Wiszyński, proboszcz 
ze Stasiówki, a rozważania czę-
ści radosnej różańca poprowa-
dzi ks. Maciej Sumara, wikariusz 
z para�i Krzyża Św. w Dębicy.

BIERZMOWANIA W POWIECIE
Sakrament bierzmowania mło-
dzież klas ósmych przyjmie 
w poniedziałek 8 maja o godz. 
18:00 w kościele św. Jadwigi 
w Dębicy. Jego szafarzem bę-
dzie bp Artur Ważny. W czasie 
poprzedzającego ten dzień tri-
duum (4-6 maja) młodzi ludzie 
uczestniczyć będą w przygoto-
waniu duchowym, codziennie 
o godz. 18:00. We wtorek 9 maja 
sakrament krzyżma ósmoklasi-
ści przyjmą w kościołach w Łę-
kach Górnych (16:00) i w Pilźnie 
(18:00), a w środę 10 maja 
w Lubczy, gdzie przystąpi mło-
dzież z gminy Jodłowa.
 
ŚWIĘCENIA DIAKONATU
Pochodzący z para�i św. Jadwi-
gi Dominik Nowak należący do 
Towarzystwa Salezjańskiego, 
przyjmie 20 maja święcenia dia-
konatu. Jeśli ktoś wie o prze-
szkodach w przyjęciu tychże 
święceń, proszony jest o powia-
domienie władz Towarzystwa 
Salezjańskiego Inspektorii Kra-
kowskiej św. Jacka w Krakowie, 
ul. Bałuckiego 8, 30-318 Kraków. 
 
KOLEJNE I KOMUNIE ŚWIĘTE
Do komunii św. w niedzielę 7 
maja przystąpią uczniowie trze-
cich klas z para�i w Czarnej 
(10:30), Jodłowej (11:00), Pasz-
czynie (10:00), Pilźnie (10:30), Pu-
styni (11:00), Siedliskach-Bogusz 
(11:00) i Matki Bożej Anielskiej 
w Dębicy (10:30 i 12:00).
 
ODPUSTY PARAFIALNE
Uroczystości odbędą się w para-
�ach św. Stanisława BM w Pust-
kowie-Osiedlu i Zasowie. Sumy 
o godz. 11:00. W Pustkowie-
-Osiedlu kazania będzie głosił 
ks. Paweł Kasperowicz, a su-
mę odprawi ks. Janusz Bociek 
obchodzący jubileusz 25-lecia 
święceń kapłańskich. W Zaso-
wie mszę św. odprawi i homi-
lię wygłosi ks. Janusz Faltyn, 
egzorcysta.

Zuzanna opisała drogę do szkoły, 
a Sebastian spacer ul. 3 Maja

Tablicę poświęcił ks. infułat Adam Kokoszka. Obok niego proboszcz para�i w Żdżarach ks. Bogusław Woźniak.

Sebastian Kosiński i Zuzanna Dmuchała są laureatami konkursu Patrzer.

W piętnastą rocznicę śmierci budowniczego kościoła w Żdżarach

Wierni pamiętają o zasługach 
ks. Stanisława Borka

ul. 3 Maja, m.in. temu z Witoldem 
Pileckim.  Dodał  też,  jak  pomógł 
starszej pani, nieść zakupy.

- Widziałem, że były ciężkie, za-

proponowałem  więc,  że  pomogę 
i się zgodziła - mówi Sebastian.

Prace obojga uczniów spodobały 
się jurorom tak bardzo, że przyzna-

li Sebastianowi Kosińskiemu drugą 
nagrodę, a Zuzannie Dmuchale  - 
trzecią w kategorii klas 6-8. Uczeń 
Dziewiątki  dodatkowo  otrzymał 

również nagrodę publiczności, bo 
jego pomysł otrzymał najwięcej gło-

sów w głosowaniu internetowym.
Organizatorzy konkursu chcieli 

skłonić młodych, by telefonu uży-

wali nie tylko do przeglądania por-
tali  społecznościowych.  Pokazać 
im, że smartfon służy nie tylko do 
scrollowania, ale może być narzę-

dziem do obserwacji  i analizowa-

nia rzeczywistości.
JAG

szczególnie rodzinę budowniczego. 
W ponad 30-osobowym gronie byli 
siostra kapłana Anna Niepsuj i brat 
Tadeusz Borek, którzy odsłonili ta-

blicę po poświęceniu jej przez ks. 
inf. Adama Kokoszkę. Ten w ho-

milii  skupił  się  na  zacytowanych 
na niej słowach św. Jana Vianneya, 
patrona  proboszczów:  ofiarował 

Bogu serce,  ludziom uśmiech, so-

bie krzyż.
- Trafnie oddają styl życia  i pa-

sterzowania ks. Stanisława Borka  
- przekonywał kaznodzieja.

Oddawał  Bogu  nie  tylko  swoje 
serce, ale też serca wiernych, wśród 
których posługiwał. Zbliżał  ludzi 
do  Stwórcy  swoją  życzliwością. 

Lubił  spowiadać,  w  konfesjonale 
można go było spotkać bardzo czę-

sto. Krzyżem dla niego były coraz 
to nowe choroby, dodatkowe cier-
pienia, pobyty w szpitalu w Mielcu. 
W rozmowach, które wtedy prowa-

dził, nie opowiadał o swoich dole-

gliwościach, interesował się parafią.
Janusz Grajcar

Ich były duszpasterz 
przyczynił się do tego, że 
teraz mają swoją parafię.

Ks. infułat Adam Kokoszka, jego 
kolega z roku w seminarium w Tar-
nowie, wyraził wiernym i księdzu 
proboszczowi Bogusławowi Woź-

niakowi  wdzięczność  za  pamięć 
o budowniczym świątyni. Uczulał 
ich jednak, żeby nie poprzestali na 
ufundowaniu tablicy, bo najlepszą 
formą  uczczenia  zmarłych  nie  są 
spiżowe  pomniki  czy  tablice,  ale 
krzewienie tego, co oni by nam po-

lecili czynić, gdyby jeszcze żyli.
-  Dlatego  dziś  uczyńmy  po-

stanowienie,  że  tak  jak  on  swoje 
serce  będziemy  powierzać  Bogu, 
uśmiechem dobroci  i  życzliwości 
będziemy  obdarzać  swoich  bliź-

nich, a niesienie naszych życiowych 
krzyży na jego wzór pozostawimy 
sobie  -  prosił  zgromadzonych  na 
sumie w niedzielę 30 kwietnia..

W  koncelebrze  mszy  św.  poza 
nimi  uczestniczyli  też  dwaj  inni 
koledzy  z  rocznika  ks.  Stanisław 
Składzień i ks. Roman Wrona oraz 
rodak ks. Stanisława Borka z para-

fii w Nawojowej ks. Zygmunt Ogó-

rek, proboszcz parafii Miłosierdzia 
Bożego w Grudnej Górnej.

Ks.  Bogusław  Wożniak  w  mu-

rach  żdżarskiej  świątyni  witał 

Tak  swoją  pracę  na  diecezjalny 
konkurs Patrzer zaczęła Zuzanna 
Dmuchała z Paszczyny. Podkreśla, 
że jest to dla niej wyjątkowe i waż-

ne miejsce. Wierzy, że chroni jej ro-

dzinę od złego, by nikomu nie stała 
się krzywda.

Po drodze mija  też przydrożny 
krzyż, który zawsze jest zadbany, 
przechodzi przez most, pod którym 
płynie rzeka Wielopolka. Kawałek 
dalej mija kolejną kapliczkę,  taką 
nieco zaniedbaną, a kiedy jest  już 
blisko szkoły, także kościół Matki 
Bożej Różańcowej.

- Niby tylko zwyczajna droga do 
szkoły, okazuje się, że nawet taka 
zwyczajność może prowadzić du-

szę do świętości, a co za tym idzie 
gwarantuje świętość wieczną - koń-

czy opowieść i dodaje do niej zdję-

cia każdego z mijanych miejsc.
Sebastian Kosiński, uczeń SP nr 

9 w Dębicy, do konkursu podszedł 
zupełnie inaczej. Opisał swój spa-

cer z mamą, podczas którego robił 
zdjęcia historycznym muralom na 

Jak co dzień zaczynam drogę do 
szkoły od kapliczki, która jest na 
moim podwórku.

Nie żyje 
ks. Jan Warchał

Po ukończeniu Wyższego Semi-
narium  Duchownego  w  Przemy-

ślu  święcenia  kapłańskie  przyjął 
w 1978 r. Jako wikariusz pracował 
w Lubeni, Rzeszowie, Nowej Sarzy-

nie i Łańcucie. W latach 1986-1997 
był proboszczem w Wyszatycach, 
a 1997-2021 w Starym Mieście. Po-

chowany został na cmentarzu para-

fialnym w Brzostku.  JAG

Urodzony w 1950 r. w Brzostku 
kapłan zmarł w poniedziałek 
24 kwietnia.
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To i owo
Pani Agnieszka lubi warzywnie 

Jak powiat długi i szeroki znad ogrodów 
i działek unosi się woń grillowania

Płytę Lolity można 
odsłuchać w internecie

Zdradza, że szykując grilla, obo-

wiązkami dzieli się z mężem. 
- Jedzenie na grilla zawsze przygo-

towujemy wspólnie. Każdy daje coś 
od siebie. Natomiast jeśli chodzi już 

o samo grillowanie, to raczej mąż do-

gląda grilla - mówi dębiczanka.
Ale  wracając  do  jedzenia:  pani 

Agnieszka nie ukrywa, że nie jest 
fanką mięsa. Zresztą nie ona jedna, 

bo potrawy wegetariańskie, a na-

wet wegańskie coraz częściej trafia-

ją do grillowego menu. 
- U mnie są to warzywa oraz sery 

lub faszerowane pieczarki. Do tego 

Agnieszka Bielatowicz bardzo lubi grillowanie. Na spotkania zabiera także czworonożnych przyjaciół. 

Założyciel Lolity pochodzi z Dębicy.

Można odnieść wrażenie, 
że grillowanie to nasz sport 
narodowy. 

Wystarczy,  że  zrobi  się  tylko 
trochę  cieplej,  a  już  znad  ogro-

dów  i działek unosić zaczyna się 
dym palenisk zmieszany z wonią 
skwierczących na rusztach potraw. 
Dla wielu to właśnie majówka jest 
sygnałem, że grillowanie czas za-

cząć,  choć  najbardziej  zagorzali 
zwolennicy tej formy przygotowa-

nia posiłków korzystają z niej przez 
cały rok.

Jednak w spędzaniu czasu przy 
grillu nie chodzi tylko o samo jedze-

nie, a właśnie o spędzenie czasu: 
miłe, w towarzystwie, pod gołym 
niebem. Można zatem śmiało po-

wiedzieć, że obok kulinarnego, ma 
także  wymiar  społeczny.  Tę  na 
wpół żartobliwą teorię potwierdza 
dębiczanka Agnieszka Bielatowicz.

- Jest to dla mnie okazja na spę-

dzenie czasu w gronie przyjaciół, 
rodziny  i  oczywiście  czworonoż-

nych  jej  członków.  Uwielbiam 
grillować na swojej działce. Cisza, 
spokój  i  ogrom  zieleni  dookoła  - 
opowiada.

obowiązkowo  sezonowa  sałatka 
z warzyw prosto z naszych grządek 
- wymienia pani Agnieszka.

Ale  szybko  dodaje,  że  podczas 
spotkań na działce na talerzach jest 
też mięso, bo  jako gospodyni sta-

ra się tak wszystko zorganizować, 
żeby goście byli zadowoleni. Może 
dlatego częściej to przyjaciele przy-

jeżdżają do nich, a nie odwrotnie. 
Podkreśla, że grill jest ważnym, ale 
nie jedynym elementem tych spo-

tkań. 
 - Zawsze po udanym grillowaniu 

gramy w piłkę lub badmintona. Sa-

me  przygotowania  do  przyjazdu 
gości  też  lubię  -  mówi  Agniesz-

ka Bielatowicz.
Przekonuje, że już samo przeby-

wanie  na  działce  w  gronie  przy-

jaciół jest dla niej najmilszą formą 
wypoczynku w ciepłe dni.

Dla tych, którzy nie mają działki 
ani własnego podwórka i chcieliby 
grilla ustawić np. na balkonie dobra 
rada, by najpierw sprawdzili, czy 
mogą to zrobić.

- Warto dowiedzieć się, co na ten 
temat mówią regulaminy poszcze-

gólnych  spółdzielni  mieszkanio-

wych - mówi Sylwester Bieszczad, 
komendant Straży Miejskiej.

(nan)

I choć pochodzący z Dębicy mu-

zyk wraz z kolegami z zespołu do-

piero go nagrali, to już pracują nad 
kolejnym krążkiem.

- Pojawia się u nas pop, rock, blu-

es, disco oraz muzyka instrumen-

talna - mówił kilka tygodni temu 
Piotr Olechowski.

O tym, że po roku pracy, wielu 
próbach i wieczorach spędzonych 
przy szlifowaniu kompozycji i tek-

stów udało się nagrać płytę, zespół 
poinformował 24 kwietnia. W tym 
samym wpisie poinformowali, że 
jest ona dostępna na Spotify.

Oprócz basisty Piotra Olechow-

skiego Lolitę tworzą także: Seweryn 

Partyński - wokal, Łukasz Biziuk - 
gitary, Michał Garstka  - klawisze 
i Dominik Wnęk - perkusja.

rar

Dziesięć utworów składa się 
na debiutancki album zespołu, 
który założył Piotr Olechowski.

Dębica,
ul. Bojanowskiego 18Kino Śnieżka

Dungeons & Dragons. Złodziejski
honor
5, 6, 7, 9, 10 maja godz. 16:00
2D dubbing/ fantasy, przygodowy/ 134 min./ od lat: 13 
produkcja: USA, bilety 17 zł, 15 zł - ulg

Bezmiar
5, 6, 7, 9, 10 maja godz. 18:45
2D napisy/ dramat/ 97 min./ od lat: 15
Produkcja: Włochy, Francja, bilety 17 zł, 15 zł - ulg

„Dungeons & Dragons: Złodziejski Honor” 
przenosi bogaty świat i zabawnego ducha le-
gendarnej gry na duży ekran w pełnej akcji 
przygodzie. 

Rzym, lata siedemdziesiąte XX wieku. Mło-
da rodzina Borghetti właśnie wprowadziła się 
do jednego z nowo wybudowanych bloków 
mieszkalnych. Przeprowadzka ma wymiar 
słodko-gorzki. 
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Magdalena Jaszcz 
powalczy o tytuł

Anna Kaniecka i Jerzy Zaręba z OSP w Zawadzie z kamizelką do nauki 
procedur w przypadku zadławienia. Fot. OSP Zawada. 

Magdalena Jaszcz weszła do �nału. Fot. Anna Lipa/ Linden Photography.

 Jeśli sobie postanowi, to dopnie swego

Postawiła warunek: mundur musi 
być różowy. Tak się żyje z pasją

Na zdjęciu młoda piękna kobie-

ta w towarzystwie Jerzego Zaręby 
z OSP Zawada z uśmiechem pre-

zentuje  czerwoną  kamizelkę.  To 
nie zwykłe ubranie, a specjalistycz-

ny  sprzęt  do  nauki  postępowa-

nia w razie zadławień.  Jednostka 
wzbogaciła się o nią dzięki finan-

sowemu wsparciu prawniczki An-

ny Kanieckiej.
- Ale to nie było dla poklasku, nie 

wiem, czy trzeba o tym pisać - za-

stanawia się pani mecenas.
Przekonuje ją dopiero argument 

o tym, że jej przykład może zachę-

cić  innych do wspierania działań 
jednostek OSP. 

Anna Kaniecka nie ukrywa, że do 
strażaków ma specjalny sentyment, 
jeszcze z dzieciństwa.

- Pochodzę z małej miejscowości 
w świętokrzyskim, niedaleko Bu-

ska-Zdroju. Tam strażacy od daw-

na  działali  bardzo  prężnie,  mam 
wiele wspomnień związanych z ich 
obecnością w miejscu, gdzie miesz-

kałam - mówi.
Ale nie tylko dobre wspomnienia 

łączą ją z ratownikami w mundu-

rach. Ze strażakami jest związana 
także zawodowo jako prawna peł-
nomocniczka  Komendy  Powiato-

wej  Państwowej  Straży  Pożarnej 
w Dębicy. 

Jak trafiła do OSP Zawada? Za-

pewnia,  że  zupełnie  przez  przy-

padek.  Członkami  tej  właśnie 
jednostki  są  jej  znajomi,  którzy 
nie od dziś zachęcają, by wstąpiła 
w ich szeregi.

- Byłam nawet na spotkaniu dla 
nowych członków, ale postawiłam 
warunek:  przyłączę  się,  jeśli  do-

stanę zgodę na różowy mundur - 
śmieje się pani Anna. 

Póki  co,  pozostaje  członkiem 
wspierającym  i  to  dosłownie,  bo 
pomoc  w  zakupie  kamizelki  nie 
była pierwszą,  jakiej udzieliła za-

przyjaźnionym strażakom. W ubie-

głym roku ufundowała mundur dla 
jednego z członków OSP Zawada. 

Działalność  druhów  podziwia 
i  bardzo  im  kibicuje,  a  mówiąc 
całkiem poważnie, wcale nie wy-

klucza,  że  kiedyś  rzeczywiście 
zasili ich szeregi. Tym bardziej, że 
jest zwolenniczką aktywnego trybu 

Strażakom ochotnikom mecenas Anna Kaniecka pomaga 
nie tylko z sentymentu, ale i z szacunku dla ich pracy. 

życia, treningów i trzymania dobrej 
formy, co w przypadku strażaków 
jest dużą zaletą.

Oprócz pracy zawodowej, stara 
się  znajdować  czas  na  wszystkie 
swoje pasje, a tych jest co nie miara: 
gra w tenisa, jeździ na rowerze, za-

częła naukę jazdy konnej, zaliczyła 
kurs  spadochroniarski.  Do  tego 
nurkuje, choć  jako dziecko nawet 
nie potrafiła pływać.

-  Było  to  wielkie  wyzwanie. 
I  udało  się.  Mam  nawet  swój  re-

kord,  zeszłam  na  głębokość  42,5 
metra - cieszy się Anna Kaniecka.

Prawniczka  przekonuje,  że  za-

wód,  który  uprawia  jest  na  tyle 
stresujący, że po godzinach pracy 
potrzebuje oczyścić myśli. Ma już 
pomysł na kolejną aktywność: loty 
paralotnią i motolotnią.

- Bliscy, kiedy słyszą o kolejnym 
moim pomyśle, łapią się za głowy. 
A ja mam taki pęd do tych nowych 
zajęć, tak mi się chce uczyć, pozna-

wać! - mówi.
Po czym sięga po podręcznik do 

nauki  hiszpańskiego.  Na  zmianę 
z angielskim, bo nauka języków to 
kolejna  pasja  młodej  prawniczki, 
którą  nie  tylko  w  pracy  rozpiera 
dobra energia.

(nan)

Odbywa się on w ramach kon-

kursu  Polska  Miss,  a  Magdalena 
Jaszcz była  jedną z trzech kandy-

datek z powiatu dębickiego. W tej 
samej  kategorii,  czyli  Miss  Woje-

wództwa  Podkarpackiego,  obok 
22-letniej mieszkanki gminy Żyra-

ków startowała również 19-letnia 
Daria  Pawlus  z  Dębicy.  Z  kolei 
w kategorii Miss Nastolatek Woje-

wództwa Podkarpackiego o koronę 

walczyła  Katarzyna  Szydłowska, 
18-letnia mieszkanka Góry Motycz-

nej. Niestety, im nie udało się wejść 
do finału.

Ta  sztuka  udała  się  natomiast 
kandydatce, która... wystartowała 
tylko dlatego, że na udział w kon-

kursie zdecydowała się jej przyja-

ciółka, pochodząca z Korzeniowa 
Patrycja Litwińska, obecnie miesz-

kająca w Rzemieniu.
-  Dziękuję  bardzo  za  wsparcie 

oraz głosy! Nie spodziewałam się 
takiego miłego odbioru - napisała 
na Facebooku Magdalena Jaszcz.

rar

Młoda mieszkanka Korzeniowa 
weszła do finału Miss 
Województwa Podkarpackiego.
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Rozmaitości

Najbliższe dni nie będą dla was 
idealne. Pojawi się jakieś trudne 
momenty związane z waszym ży-
ciem zawodowym.

Zimna wiosna nie sprzyja opty-
mizmowi i dobremu humorowi. 
Zaciśnijcie zęby i wytrzymajcie. 
Uważajcie na kon�ikty z bliskimi.

Przygotujcie się na kilka dni 
w ciężkiej atmosferze. Musicie 
przeczekać, nie kłócić się, nie ob-
rażać, aby uniknąć stresu.

Nie czekajcie bezczynnie, aż ktoś 
wam coś zaproponuje lub dokądś 
zaprosi. Przejmijcie inicjatywę, bę-
dzie to dobrze odebrane.

Poniesie was wyobraźnia w tym 
tygodniu. Będziecie twórczy, rado-
śni i kreatywni. Możecie marzyć, 
coś planować.

Czekają was chwilowe kłopo-
ty zdrowotne. Prawdopodobnie 
zbytnio pofolgowaliście z ubiorem 
i takie są tego skutki.

Nie będziecie sami w tym ty-
godniu, ale w gronie ludzi, któ-
rych lubicie i dla których jesteście 
ważni. 

Pojawi się jakieś nowe źródło do-
chodów. Może być to nawiązanie 
znajomości, pomysł, albo intrat-
ne przedsięwzięcie.

Czekają was relaks i spotkania to-
warzysko-rodzinne. Atmosfera 
w porównaniu do wcześniejszych 
dni będzie dużo weselsza.

Zrobi się całkiem przyjemnie 
w sprawach uczuciowych. Wszel-
kie kon�ikty zostaną zażegnane, 
a nieporozumienia wyjaśnione.

Zaopiekujcie się sobą! Zmieńcie 
dietę i zacznijcie się więcej ruszać. 
Jedzcie pełnowartościowe pokar-
my, zwłaszcza owoce i warzywa.

Pojawią się nowe okazje do podre-
perowania domowego budżetu. 
Niezastanawiajcie się za długo - 
bierzcie to, co zsyła Wam los.

Wicewróżka Maga

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Zupa szczawiowa
Poleca: Anna Głogowska
ze Stowarzyszenia Zawisłocze Pilźnieńskie

Składniki:
15-20 dkg szczawiu (2-3 duże garście)
1 pęczek włoszczyzny lub rosół
1 szkl. śmietany
2 łyżki masła
1 łyżka mąki
ziele angielskie
liść laurowy
4 jajka ugotowane na twardo
1 łyżeczka kremowej musztardy
sól, pieprz, przyprawa maggi

Wykonanie:
Szczaw umyć, posiekać i dusić kilka minut na maśle. 
Obraną i umytą włoszczyznę zalać 1,5 do 2 litrów wo-
dy, gotować ok. 40 minut. Do gotowanego wywaru do-
dać ziele angielskie i liść laurowy.
Wywar przecedzić, dodać usmażony szczaw - zago-
tować. Śmietanę wymieszać z mąką, wlać do zupy, 
doprowadzić do wrzenia, wtedy zestawić z ognia. Przy-
prawić do smaku.
Jajka pokroić w ćwiartki, dodać do zupy. Podawać 
z ziemniakami okraszonynymi smażoną cebulką.
Zupę można również podać z ugotowanym ryżem.
Jej przyrządzenie wpisuje się w porady dietetyków, 
którzy rekomendują wykorzystanie w jadłospisie wa-
rzyw sezonowych. A szczaw jest dobrym źródłem po-
zyskania błonnika, jest również bogaty w witaminy C 
i A oraz magnez i potas.                                                   JAG

Dobry przepis, bo z Mokrzca

Zeszłoroczny przyjaciel.                  Fot. Marta Drechny

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Mar-
ta Drechny za zdjęcie:  Zeszło-
roczny przyjaciel.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Jestem kierownikiem Salonu 
Time Trend.

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Ratownikiem medycznym.

W wolnym czasie

Podróżuję i uczę się języka 
włoskiego.

Na bezludnej wyspie 
chciałabym się znaleźć z...

Butelką Prosecco i mężem.

Pies czy kot?

Posiadam dziesięcioletniego 
maltańczyka o imieniu Miki oraz 
znalezioną na parkingu sklepu 
kotkę o imieniu Ikea.

Pierwsze zarobione pieniądze

Wydałam na strój motocyklowy. 

Ulubiony lokal w powiecie

Nie mam. Większą frajdę sprawia 
nam wspólne gotowanie wraz 
z mężem.

Najchętniej zjadłabym

Spaghetti carbonara.

Podróż marzeń i dlaczego tam?

Włochy. Uwielbiam klimat Włoch 
za wszystko: za ludzi, za ciepło 
nie tylko to z nieba, ale także 
bijące od ludzi. Za jedzenie. Za 
krajobrazy, za różnorodność.

Książka lub �lm, które 
polecam

Film: Cud w celi nr 7.

Na urodziny chciałabym 
dostać

Czas spędzony z najbliższymi 
mi osobami.

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Głobikową - przy dobrych 
warunkach atmosferycznych 
można podziwiać Tatry.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W Brzeźnicy nie brakuje mi niczego.

Wygraną w Lotto wydałabym

Kupiłabym wymarzony dom 
w ciepłym zakątku świata.

Monika 

Michnik– 

–Ciura

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Powiat dębicki

Na rekonstrukcję zapraszają 
w sierpniu. Tym razem na wały

Bliscy i sąsiedzi tych, którzy zostali przywiezieni do obozu w Pustkowie z powiatu janowskiego, są zawsze obecni.

Mszę św. odprawił ks. Adam Chmiel. Przybyli też przedstawiciele wojska i policji.Na Górę Śmierci wmaszerowała kompania Wojsk Obrony Terytorialnej.

Uroczystości patriotyczno-religijne na Górze Śmierci

Pamiętają o swoich przodkach

Ostatnia rekonstrukcja odbyła się 
w sierpniu ubiegłego roku.

Miejska  i Powiatowa Biblioteka 
Publiczna  złożyła  wniosek,  któ-

ry został wysoko oceniony, dzię-

ki czemu otrzymała 50 tys. zł. To 
z kolei pozwoli zrealizować projekt 
zatytułowany  Postawa  Anhelego 
przykładem  niezłomności  społe-

czeństwa wobec okupanta na ziemi 
dębickiej. Nawiązuje on do Józefa 
Erazmusa  ps.  Anheli,  dowódcy 
plutonu Związku Walki Zbrojnej - 
Armii Krajowej w Róży.

W lipcu 1943 roku Niemcy prze-

prowadzili pacyfikację Róży. Akcja 
wymierzona była głównie w żoł-
nierzy AK. To właśnie wtedy aresz-

towany został Anheli, który został 
poddany  brutalnym  torturom. 
Niemcy pastwili  się  również nad 
jego żoną Antoniną i nad nieletnim 
synem  Edwardem.  Wszystko  to 
na oczach Józefa Erazmusa. Osta-

tecznie naziści zastrzelili jego syna 
i zabili żonę. Pomimo tego Anheli 

nie wydał żadnego ze swoich kom-

panów. Trafił do Tarnowa, gdzie 
nadal  był  poddawany  torturom, 
a następnie zastrzelony. Pochowa-

no go w nieznanym miejscu.
W tym roku mija osiem dekad od 

tej i innych pacyfikacji w powiecie 
oraz 5. rocznica ustanowienia Dnia 
Walki i Męczeństwa Wsi Polskiej. 
To będzie okazja do uhonorowa-

nia tych, którzy z narażeniem życia 
wspierali podziemie niepodległo-

ściowe,  ukrywali  Żydów  i  osoby 
poszukiwane  przez  okupanta, 
płacąc za to najwyższą cenę. W ra-

mach realizacji projektu odbędzie 
się wystawa plenerowa i sesja po-

pularno-naukowa.  Powstanie  też 
publikacja historyczna. Najbardziej 
spektakularnym wydarzeniem ma 
być rekonstrukcja historyczna pa-

cyfikacji wsi.
- Odbędzie się ona w ten week-

end,  kiedy  zaplanowane  są  uro-

Rodziny więźniów 
z powiatu janowskiego  
były jak zawsze obecne.

Goście uczestniczyli w mszy św. 
na Górze Śmierci, której przewod-

niczył ks. Adam Chmiel, wikariusz 
parafii Miłosierdzia Bożego w Dę-

bicy. W homilii podkreślił, że na-

ród nie jest domem z cegieł, ale ma 
swoją duszę, oblicze, umysł, świa-

domość, serce i wolę.
- Lata II wojny światowej pokaza-

ły jak silna była wola trwania przy 
narodowych  znakach,  jak  wielki 
był duch ofiary, z ducha 11 listopa-

da wyrosło to wspaniałe pokolenie, 
które egzamin z miłości ojczyzny 
zdało na frontach - zauważył.

Po  mszy  już  tradycyjnie  zgro-

madzeni  odwiedzili  Ekspozycję 
Historyczno-Dydaktyczną.  Mogli 
zobaczyć nowe eksponaty. Mone-

ty, zegarek, kubek od menażki, etui 
skórzane  na  dokumenty  i  guziki 
znalezione  w  Brzeźnicy  podczas 
ekshumacji jeńców. 

Są  też  fragmenty  niemieckiego 
pistoletu  maszynowego  MP38/
MP40, elementy wyposażenia ba-

raków, przedmioty osobiste żołnie-

rzy poligonu Waffen SS i betonowy 
orzeł niemiecki ze swastyką.

JAG

czystości  na  Kałużówce  -  mówi 
Monika  Rojek-Kałek,  dyrektor 
MiPBP w Dębicy.

Ostateczna decyzja, czy będzie to 
w sobotę 26, czy też w niedzielę 27 
sierpnia po uroczystościach na Ka-

łużówce jeszcze nie zapadła.
rar

Z okazji przypadającej w ty roku 80. rocznicy pacyfikacji wsi 
w powiecie dębickim przygotowywane jest wyjątkowe widowisko.

Do kupienia w: Księgarnia Skarbnica (Dębica, Rynek 39), Księgarnia Retor 
(Pilzno), redakcja Obserwatora Lokalnego (Dębica, ul. Żeromskiego 10), 
Ekspozycja historyczno-dydaktyczna przy Górze Śmierci w Paszczynie
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Ogłoszenia, reklamy
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Ogłoszenia drobne, reklamy
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Sport
Tenis stołowy

Tenis ziemny

Duathlon

Dominacja dwóch wsi

Maksymilian bezbłędny

Martyna Gajda z Dębicy 
mistrzynią Polski

Podopieczni Michała Maty�ego na kortach poczynają sobie coraz lepiej.

Wśród kobiet najlepsze były: Katarzyna Sobas, Patrycja Szlachetka i Maria 
Szewc. Na zdjęciu z Bernardem Stecem. (fot. Maria Misiaszek)

W Rumii Martyna Gajda 
wyprzedziła rywalki na kresce.

Gry deblowe: Grzegorz Kania/
Kamil Tarała  (Zasów),  2. Norbert 
Gąsiorek/Patryk Strączek, 3. Oskar 
Augustyn/Jan  Madej  (obie  pa-

ry Korzeniów)
Wójt  gminy  Żyraków  Marek 

Rączka oraz trenerzy Zdzisław Rej 
i Bernard Stec wręczyli też statuetki 

byłym zawodniczkom i zawodni-
kom  UKS  SP  Korzeniów  i  LUKS 
ZSP  Zasów,  którzy  osiągali  zna-

czące sukcesy w tenisie stołowym. 
Otrzymali je: Maria Strączek, Justy-

na Kamecka, Katarzyna Sobas, Pa-

trycja Szpyrka i Jakub Madej.
JAG

Wszystkie medale zdobyli 
zawodnicy z Korzeniowa 
i Zasowa.

W  tym  mocniej  obsadzonym 
zwyciężył  Maksymilian  Korzeń, 
którego grę szkoleniowiec określił 
tego dnia jako bezbłędną. Na dru-

gim miejscu uplasowała się niespo-

dziewanie  Patrycja  Majda,  która 
zaimponowała  wszystkim  wręcz 
fenomenalną dyspozycją.

Na trzecim stopniu podium sta-

nęła Pola Warchoł. Michał Matyfi 
podkreśla, że wyciągnęła wnioski 
z poprzednich startów, pracowała 
nad rozwojem i ten występ był do-

wodem na to, że ciężka praca po-

płaca.
Niewiele  brakło  do  brązowego 

medalu Anieli Tabasz, która zaim-

ponowała solidnym i kreatywnym 
tenisem. Czwarte miejsce ex-aequo 

z  Anielą  zajęli  też  dynamiczny, 
ambitny  i  nieprzewidywalny  Fi-
lip Wierzbicki oraz coraz bardziej 
świadoma  i  dojrzała  tenisowo 
Aleksandra Żołądź.

- Mogliśmy zobaczyć pokaz fan-

tastycznej  gry  moich  podopiecz-

nych - podkreśla Michał Matyfi.
Kolejne miejsca zajęli: Jan Mam-

czak, Igor Straciło, Kacper Liszcz, 
Gabriela  Kielian,  Julian  Wiktor, 
najmłodsza zawodniczka turnieju 
Maja Kobos i Ola Koblańska.

***
W  drugim  turnieju  najlepszy 

okazał  się  Jan  Ciurkot,  który  po 
wyczerpującym spotkaniu pokonał 
czarnego konia zawodów Kacpra 
Liszcza.  Trzecie  miejsce  zajął  de-

biutant Bartosz Czaja, a tuż zanim 
znalazła  się  kolejna  debiutantka 
Julia  Czerwiec.  Piąta  o  zaledwie 
punkt za rywalką była Maja Kobos.

JAG

Mistrzostwa  Gminy  Żyraków 
w tenisie stołowym zorganizowane 
zostały w hali sportowej Szkoły Pod-

stawowej w Korzeniowie. W turnie-

ju  wzięło  udział  45  zawodników 
z Góry Motycznej, Korzeniowa i Za-

sowa. Rywalizowali w trzech kate-

goriach wiekowych: do 13 lat, 14-19 
lat, 20 lat i starsi. Rozegrane zostały 
również gry deblowe.

Wyniki
Kategoria do 13 lat: 
Dziewczęta: 1. Patrycja Strączek, 

2.  Milena  Madej,  3.  Karolina  Po-

chroń (wszystkie Korzeniów).
Chłopcy: 1. Jan Madej, 2. Mikołaj 

Madej, 3. Oskar Ortyl (wszyscy Ko-

rzeniów).
Kategoria 14-19 lat: 
Dziewczęta:  1.  Kinga  Strączek, 

2.  Agata  Łapa,  3.  Nikola  Dunaj 
(wszystkie Korzeniów)

Chłopcy: 1. Oskar Augustyn, 2. 
Norbert Gąsiorek, 3. Patryk Strą-

czek (wszyscy Korzeniów)
Kategoria 20 lat i starsi:
Kobiety:  1.  Patrycja  Szlachetka 

(Zasów), 2. Maria Szewc, 3. Kata-

rzyna Sobas (obie Korzeniów) 
Mężczyźni: 1. Grzegorz Kania, 2. 

Kamil Tarała (obaj Zasów), 3. Da-

wid Łapa (Korzeniów)

Mistrzostwa Polski w Duathlonie 
- Rumia Lotto Duathlon Energy ro-

zegrane zostały pod koniec kwiet-
nia. Martyna Gajda w tym roku po 
raz pierwszy startowała w nowej 
kategorii. Skończyła bowiem wiek 
młodziczki  i  rywalizuje w gronie 
juniorek młodszych (15-17 lat).

Duathlon, od którego rozpoczęła 
sezon składa się z biegu na 2,5 km, 
jazdy rowerem na 10,8 km i kolejnej 
próby biegowej o połowę krótszej 
niż ta na początku, czyli 1,25 km. 

-  Martyna  poradziła  sobie  zna-

komicie, została mistrzynią Polski 
juniorek  młodszych.  Wyścig  był 
bardzo  emocjonujący,  a  walka 
o wygraną  trwała do samej mety 
- relacjonuje jej tata Marcin Gajda.

W Rumii jako pierwsza na metę 
wpadła  Ukrainka  Yewa  Soroka, 
która reprezentuje krakowski klub 
SportWise. Jej wynik będzie brany 
pod uwagę w Pucharze Polski, ale 
do mistrzostw kraju się nie liczył. 
W nich triumfowała Martyna Gaj-
da, która w triathlonie jest zawod-

niczką SwimTri Rzeszów.
Pierwszą część biegową pokonała 

w 9 minut i 22 sekundy. I była wte-

dy  trzecia, bo  lepsze czasy miały 

Joanna Pietruszyńska (9:18) i Zofia 
Rosin (9:21). Ale na rower wsiadła 
jako pierwsza, bo rywalki spędziły 
więcej czasu w strefie zmian.

Różnice były jednak minimalne, 
a na trasie rowerowej przeciwnicz-

ki je zniwelowały i na kolejny odci-
nek biegowy wszystkie wyruszyły 
z  kilkusekundowymi  odstępami. 
Martyna musiała jednak gonić Zo-

fię Rosin i Hannę Foltyniewicz. Tę 
drugą  wyprzedziła  na  ostatnich 
centymetrach rzutem na taśmę.

Czas Martyny to 34:50, Hanny - 
34:51, a Zofii - 34:53.

JAG

Kolejne dwa turnieje dla swoich 
wychowanków zorganizował 
trener Michał Matyfi.

Nasza zawodniczka znakomicie 
spisała się podczas zawodów 
w nadmorskiej Rumii.

eprasa.pl a5331c05be
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Obserwator Lokalny

Sport

1 Łęki Górne 12 28 38-7
2 Borowiec 12 28 37-15
3 Mała 12 27 59-17
4 Baszta 12 22 28-19
5 Dąb 12 19 29-27
6 Zasów/Mokre 12 14 20-28
7 Sokół 12 12 16-43
8 Brzeźnica 12 11 26-30
9 Chemik II 12 8 15-50

10 Dragon 12 4 11-43

1 Kaskada 18 47 79-23

2 Głowaczowa 18 46 64-25

3 Brzostowianka 18 36 50-34

4 Bystrzyca 18 27 38-37

5 Wiewiórka 18 26 37-30

6 Nagoszyn 18 25 46-42

7 Stasiówka 18 25 41-49

8 Team 18 24 43-46

9 Pogórze 19 23 39-48

10 Łopuchowa 18 23 32-36

11 St. Jastrząbka 18 23 36-35

12 Legion II 18 21 37-45

13 Paszczyniak 18 17 26-38

14 Płomień 19 3 11-91

Hokej na lodzie

Klasa A

Klasa B

Selecty już się o nią biją. Julia 
Wierzchowiec to duży talent

W osiemnastej kolejce niespodzianek nie było

Lider przegrywa 
drugi raz z rzędu

Łopuchowa - Głowaczowa 1:2 
(0:0)

0:1 F. Bielański (55), 0:2 J. Bielań-
ski (60), 1:2 A. Madeja (84).

Głowaczowa: Mazur - Kutrzuba 
(79 Czerwiec), Ziaja, Pikuła, Koło-

dziej, Skrzek  (55 Krawczyk), Ma-

jewski, Ostaszewski, J. Bielański, F. 
Bielański, B. Knych.

W 55 min Filip Bielański wyko-

rzystał precyzyjne dośrodkowanie 
i strzałem głową otworzył wynik 
spotkania. Kilka minut później by-

ło już 0:2, bo po szybkim kontrata-

ku oraz ograniu dwóch obrońców 
i bramkarza piłkę do siatki posłał 
Jakub Bielański. Gospodarzy było 
stać tylko na zmniejszenie rozmia-

rów porażki.
Wiewiórka - Stasiówka 1:1 (0:1)

0:1 Szymaszek (18), 1:1 Marć (85).
Wiewiórka: Białogłowicz (15 Lis) 

- Grdeń, S. Kaczor (36 Szuba), Do-

minik  Kaczor  (70  Marć),  Dariusz 
Kaczor, Kloc, Rzeźnik, Szacik (60 K. 
Kaczor), Szkutak (62 K. Czerwiec), 
Sujdak, R. Czerwiec.

Stasiówka: Ciebień - Łukaszew-

ski,  Chmiel,  Ciurkot,  J.  Ligęska, 
Momola, Nykiel, Pociask  (78 Ko-

coł), Szymaszek, K. Śliwa, R. Śliwa.
Już  w  15.  min  boisko  musiał 

opuścić bramkarz Wiewiórki Bia-

łogłowicz,  który  przed  meczem 
nabawił się lekkiego urazu. Wyda-

wało się, że będzie mógł grać, ale 
po kwadrancie zasygnalizował, że 
chce zmianę. Wszedł za niego nie 
do końca rozgrzany Sebastian Lis 
i trzy minuty później wyciągał pił-
kę z siatki. W drugiej odsłonie grę 
Wiewiórki rozruszał wracający po 
po  kontuzji  Kamil  Czerwiec  i  do 
wyrównania doprowadził Marć.
Brzostowianka - Nagoszyn 2:1 
(2:0)

1:0 Wolański (18), 2:0 Wolański 
(35), 2:1 Kirilov (70).

Brzostowianka: Wójcik - A. Po-

cica  (65 Wodzień), Łętek, Stanek, 
Kędzior, Kowalski, Wójtowicz (75 
Ogrodnik),  Miazga,  Wolański,  J. 
Pocica (80 Szafran), Szymański.
Stara Jastrząbka/Róża - 
Bystrzyca 0:1

Bramka: K. Przystasz.
Team Przecław - Legion II 3:1

Bramki: Augustyn, J. Rusin, Ma-

roń - B. Czyjt
Kaskada Kamionka - Pogórze 
Wielopole Skrzyńskie 5:1
Paszczyniak - Płomień Zagorzyce 
3:0 (v.o.)

JAG

Słowacji i Węgrzech. Biorą w nich 
udział ekipy z tych krajów, ale też 
chociażby z Niemiec czy Austrii.

Julia Wierzchowiec gra z chłopa-

kami, jest jedyną lub jedną z dwóch 
dziewczyn w teamie. Kiedy proszę  
ją,  by  policzyła  wszystkie  trofea, 
które przywiozła z tych zawodów, 

chwilę  schodzi  jej  odnalezienie 
pośród wielu medali, tych właści-
wych.

- Mam ich dziesięć, a nie przepra-

szam, jedenaście - mówi odnajdując 
jeszcze jeden.

Pośród  nich  cztery  są  złote  za 
zwycięstwo, dwa z Trutnova i po 

Julia Wierzchowiec odnosi sukcesy w hokeju. (fot. sportowekarty.pl)

Od niedawna jest jedną 
z Atomówek, czyli drużyny 
hokejowej z Tychów.

Julia  Wierzchowiec  ma  12  lat, 
chodzi  do  piątej  klasy  o  profilu 
sportowym w Szkole Podstawowej 
nr 5 w Dębicy. Kiedy przed pięciu 
laty miała wybrać spośród gimna-

styki, pływania i hokeja na lodzie, 
postawiła na tę ostatnią dyscyplinę. 
I nie żałuje.

Na co dzień trenuje w KH Dębi-
ca pod okiem Arkadiusza Burnata 
i Michała Wiktora. Choć  jest  jesz-

cze w wieku żaka młodszego, bez 
problemu rywalizuje już z żakami 
starszymi. Gra na prawej obronie 
i podkreśla, że jest to bardzo odpo-

wiedzialna pozycja.
- Od obrońcy bardzo dużo zależy. 

Powinien być cierpliwy, zachowy-

wać zimną krew, musi dużo myśleć 
i być szybki - przekonuje 12-latka.

Podczas jednego z turniejów, na 
które wyjechała z KH do Krynicy, 
została dostrzeżona przed dwoma 
laty  przez  łowców  talentów.  Po-

deszli do rodziców Anny i Piotra 
Wierzchowców  i  zaproponowali 
im, by córka dołączyła do jednego 
z  selectów. To  drużyna, w  której 
grają  najlepsi  wyselekcjonowani 
zawodnicy z klubów z całej Polski.

Selecty Młode Pantery, a potem 
także ten pod nazwą Festiwal Ho-

keja, zostały stworzone przez rodzi-
ców. To oni zatrudniają trenerów, 
którzy prowadzą drużynę podczas 
turniejów w  Polsce, Czechach na 

Łęki Górne - Dąb Żdżary 1:2 (0:1)
Bramki: Kot - Knych (k.), Wiel-

gus.
Dąb:  Wantuch  -  G.  Kolak  (65 

Godziński), Zapór, Hebda, Knych, 
Wielgus,  Węgrzyn,  Morys  (40 
Świerczek), Salwa (60 Oleksy), Bu-

szek, K. Kolak.

Sokół Dębica - Borowiec 
Straszęcin 2:3 (2:0)

Bramki: Pietruszka,  Chłopek  - 
Kutrzuba 2, Rak.

Borowiec:  Kubek  -  Cygan  (So-

cha), Kluk, Ciurkot, Skóra, Buczyń-

ski,  Ryński,  Kutrzuba,  Książek 
(Stec),  Kosztyło  (Gajos),  Krzyżak 
(Rak).
Zasów/Mokre - Baszta Zawada 
2:3

Dla Baszty: P. Strzałka, R. Strzał-
ka, Wilczyński.
Brzeźnica - Chemik II Pustków 
1:1 (0:0)

Bramki: Jezuit - Sulisz.
Dragon Korzeniów - LZS Mała 
0:4

Bramki: Radecki 2, Jemioło, Kę-

dzior.
JAG

Porażka ekipy z Łęk Górnych 
sprawiła, że w tabeli zrównał się 
z nią Borowiec Straszęcin.

Po wpadce z Brzostowianką na zwycięską ścieżkę wraca Głowaczowa. 
Kaskada nie zamierza jednak ułatwiać jej powrotu na fotel lidera.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie

jednym z Poznania i Nachodu. Dla 
podkreślenia skali sukcesu należy 
dodać,  że  wszystkich  takich  tur-

niejów,  w  których  zagrała,  było 
dwanaście. W wielu otrzymywała 
też indywidualne nagrody. W Bu-

dapeszcie, w drugim największym 
w Europie, została wybrana najlep-

szą zawodniczką meczu.
Podobnie  było  w  Klatovym. 

W Telczu, w Nachodzie i Trutno-

vie w Czechach była z kolei najlep-

szą zawodniczką w swoim zespole. 
W  Breznie  na  Słowacji  wygrała 
skills  competition na najszybsze-

go hokeistę. Królem strzelców nie 
została  jeszcze,  bo  przecież  jest 
obrońcą, ale goli na koncie też ma 
już wiele.

Występuje  też  gościnnie  w  in-

nych selectach. Jej  tata Piotr opo-

wiada, że kiedyś jechali na turniej 
i w drodze odebrał  trzy  telefony 
od  trzech  różnych  kierowników, 
by Julia zagrała dla nich.

Jego córka trenuje z Tomaszem 
Kurzawą,  jednym  z  najlepszych 
szkoleniowców  w  Polsce,  któ-

ry  głównie  pracuje  nad  techniką 
i szybkością jej jazdy. Piotr Wierz-

chowiec  pokazuje  wiadomość, 
którą  od  niego  kiedyś  otrzymał. 
Pracować z Pana córką to dla mnie 
przyjemność - czytam.

O tym, że  jest szybka świadczą 
dwa  złote  medale  w  jeździe  na 
łyżwach  w  szkolnych  zawodach 
wojewódzkich. Ale jej świat to nie 
tylko  łyżwy.  Julia bardzo dobrze 
się uczy, świadectwo z paskiem to 
dla niej norma. Gra na pianinie.

Janusz Grajcar

eprasa.pl a5331c05be
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6 maja 2023

Sport

1 Karpaty 25 61 80-21
2 Cosmos 25 58 73-25
3 Stal Ł. 25 53 47-26
4 JKS 25 51 61-24
5 Izolator 25 44 46-20
6 Legion 25 42 40-30
7 Sokół KD 25 41 50-37
8 Polonia 25 36 39-44
9 Wisłok 25 36 34-38

10 Stal II Rz. 25 36 50-38
11 Głogovia 25 33 36-31
12 Igloopol 25 30 48-63
13 Lechia 25 25 20-45
14 Korona 25 23 31-47
15 Sokół N. 25 21 22-56
16 Stal II M. 25 19 27-59
17 Wólczanka 25 11 31-71
18 Skołoszów 25 11 19-79

1 Wieczysta 26 56 61-25
2 Stal SW 26 55 45-24
3 Avia 26 48 38-19
4 Cracovia II 26 43 57-34
5 KSZO 26 43 46-28
6 Orlęta 26 39 37-39
7 Podlasie 26 37 37-32
8 Czarni 26 37 35-42
9 Korona II 26 36 49-34

10 Wisłoka 26 36 37-36
11 Sokół S. 26 33 42-54
12 Chełmianka 26 30 36-37
13 Podhale 26 30 34-39
14 Unia 26 30 31-55
15 Wiązownica 26 26 34-48
16 Wisła 26 22 30-59
17 Lublinianka 26 17 32-64
18 Łagów 26 37 27-39

1 Błękitni R. 22 61 101-25
2 Victoria 22 49 71-26
3 Radomyślanka 21 40 51-29
4 Sokół II 21 34 58-58
5 Piast 22 34 50-50
6 Czarnovia 22 34 50-53
7 Chemik 22 33 44-36
8 Żyraków 22 30 43-35
9 Czarni 22 30 43-37

10 Kamieniarz 22 28 43-54
11 Pustków 21 23 37-42
12 Smoczanka 22 22 31-47
13 Błękitni S. 22 21 48-78
14 Sokis 22 19 24-50
15 Ostrovia 21 16 24-78
16 Wisłoka II 22 23 24-44

V liga IV liga

Pustków lepszy w derbach powiatu Ze Skołoszowem na plus, 
z rezerwami Stali już nie

Wisłoka (zielone stroje) ostatni raz trzy bramki straciła w meczu u siebie 
z Czarnymi Połaniec 12 listopada. (fot. Gotyk Fotogra�a)

Wynik dla Pustkowa otworzył Dominik Gawryś (pierwszy z prawej).

III liga

Z Wiązownicy z bagażem trzech goli

Wiązownica - Wisłoka 3:0 (1:0)
1:0 Chełmecki (19), 2:0 Chełmec-

ki (72), 3:0 Rak (90).
Wisłoka: Raciniewski – Staszczak 

(46 Żmuda), Bogacz (69 Boksiński), 
Priest-Tyson - Kardyś, Siedlecki (46 
Siedlik), Iwanicki, Rębisz - Stańczyk 
(78  Surma),  Radwanek,  Smoleń 
(78 Jasiak).

Żółte kartki: Kardyś 2, Staszczak, 
Bogacz, Siedlecki, Żmuda. Czerwo-
na: Kardyś (64-za drugą żółtą).

Mecze, które Wisłoka rozgrywa 
w  piątkowe  popołudnia,  nie  są 
dla niej szczęśliwe. Tak było z tym 
wielkopiątkowym u siebie ze Stalą 
Stalowa Wola, tak było też w ostat-
niej kolejce w Wiązownicy.

Przy  pierwszej  straconej  przez 
biało-zielonych bramce nie popisał 
się Kamil Rębisz. Piłkę po jego pró-

bie odegrania do bramkarza Jakuba 
Raciniewskiego przejął Chełmecki 
i mimo rozpaczliwej interwencji Za-

charego Priest-Tysona wpakował ją 
z najbliższej odległości do siatki.

W drugiej odsłonie prowadzenie 
gospodarzy podwyższył ponownie 
Chełmecki, który tym razem obró-

cił się z obrońcą na plecach i wpa-

kował futbolówkę pod poprzeczkę 
bramki strzeżonej przez dębickie-

go golkipera.
Próbująca  poprawić  wynik  Wi-

słoka nadziała się w ostatniej mi-
nucie podstawowego czsu gry na 
kontrę. Dwaj gracze Wiązownicy 
bez  problemu  poradzili  sobie  ze 
stoperem  biało-zielonych  Priest-
-Tysonem, a Rak przerzucił piłkę 
nad wychodzącym z bramki Raci-
niewskim.

W tym tygodniu podopiecznych 
trenera  Bartosza  Zołotara  czeka-

ją  dwa  bardzo  ważne  spotkania. 
W środę 3 maja o godz. 15:00 za-

grają w finale Okręgowego Pucha-

ru Polski grupy Rzeszów-Dębica. 

Kończąca w dziesiątkę mecz Wisłoka dwie bramki 
straciła po wyrzuceniu z boiska Szymona Kardysia.

Ich  rywalem  będzie  Stal  Łańcut, 
która będzie gospodarzem meczu. 
W sobotę zaś o godz. 17:00 podejmą 
na stadionie przy ul. Parkowej Unię 
Tarnów, z którą  jesienią zremiso-

wali bezbramkowo na wyjeździe.
JAG

Pustków - Żyraków 2:0 (1:0)
1:0 Gawryś (30), 2:0 Pieczara (72)
Pustków:  Matubowski  -  M. 

Mączka, Sędłak, Kalita, M. Wróbel, 
Walczyk  (Pytel),  Struzik  (D.  Ma-

zur),  M.  Krawczyk,  Strzałka, Ga-

wryś, Pieczara (Wojtaszek).
Żyraków: Małozięć  - Kujawski, 

Lubera, Węgrzyn, Jaszcz, Czarnik, 
Chmura, Rokita, Papiernik, Adam-

czak, Mitan oraz Kalita, Ziara.
Gospodarze objęli prowadzenie 

po kontrataku. Na czystą pozycję 
wyszedł  Dominik  Gawryś  i  ude-

rzył w długi róg bramki Tobiasza 
Małozięcia. Wynik ustalony został 
w  zamieszaniu  podbramkowym. 
Karol  Pieczara  przymierzył,  pił-
ka odbiła się od zawodnika gości 
i wpadła do siatki.
Kamieniarz Golemki - Victoria 
Czermin 0:2 (0:0)

0:1 Soboń (50), 0:2 Kłos (80).
Kamieniarz:  Dynak  -  Juszkie-

wicz  (77  Dudek),  Kantor,  Kurek, 
K. Pękala, M. Pękala, Poproch (70 
Kutrzuba), Szerszeń, Toczyński (65 
Piecuch), Waśko, Zięba.
Czarni Trześń - Czarnovia 0:2 
(0:1)

0:1 Pagos (5), 0:2 Pagos (53).

Czarnovia:  Balasa  -  Wadas  (90 
Michoń),  Chmiel  (63  Mazur), 
Pruchnik,  Ciepły,  Tomasiewicz, 
Jeleń (90 Bielak), Łukaszewski, La-

bak, Bała, Pagos (90 Calvo).
Chemik Pustków - Piast Wolica 
Piaskowa 0:2 (0:0)

0:1 Sado (80), 0:2 Surman (85).
Pozostałe wyniki:
Radomyślanka  -  Wisłoka  II  3:0 

(v.o.)
Błękitni  Ropczyce  -  Ostrovia 

Ostrowy Baranowskie 12:0
Sokół II Kolbuszowa Dolna  - So-

kis Chorzelów 7:0
Błękitni Siedlanka  - Smoczanka 

Mielec 0:3
JAG

Legion Pilzno - Skołoszów 2:1 
(1:1)

1:0 Szewczyk (11), 1:1 Kiełbasa 
(23), 2:1 Pęcak (75).

Legion: Stachnik - Czyż, Remut, 
Mazur, Chmura (52 Buras) - Dzie-

dzic  (52  Sztuka),  Manzo,  Pęcak, 
Tyrka (69 Mendes) - Szewczyk (84 
Ł. Czyjt), Syguła. 

Żółte kartki: Czyż, Buras. Czer-
wona: Modny (19-w ekipie gości).

Strzelec pierwszej bramki Jakub 
Szewczyk  trafienie  zadedykował 
kontuzjowanemu  kapitanowi  ze-

społu Tomaszowi Baryczy. Goście 
wyrównali grając już w dziesiątkę. 
W 67. min karnego nie wykorzystał 
Piotr Syguła, na szczęście kilka mi-
nut później zwycięstwo Legionowi 
zapewnił Damian Pęcak.
Stal II Rzeszów - Igloopol 5:0 
(3:0)

1:0 Opalski (10), 2:0 Evertz (16), 
3:0 Lorek (39), 4:0 Łyczko (70), 5:0 
Souto (81).

Igloopol: Psioda – Cyran, Jaszcz, 
Marcos,  Duilio,  Drobot  (67  Brzo-

stowski), Adriano (31 Janus), Okoń, 

Cieśla  (31  Cyganowski),  Kornaś, 
Leśniak, Rokita.

Zaległy mecz:
Igloopol – Skołoszów 3:1 (1:1)

0:1 Brodowicz (19), 1:1 Okoń (26), 
2:1 Cyran (61), 3:1 Cyganowski (82)

Igloopol: Psioda – Suchowski (10 
Jaszcz), Marcos, Duilio, Leśniak – 
Adriano (78 Janus), Cieśla, Rokita 
(78 Dzióbak), Kornaś (56 Brzostow-

ski), Cyran – Okoń (66 Cyganow-

ski).
JAG

To dopiero drugie 
zwycięstwo beniaminka 
w rundzie wiosennej.

I Legion, i Igloopol poradziły 
sobie z ostatnią ekipą tabeli. 
W Rzeszowie Morsy poległy.
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Obserwator Lokalny

Ostatki

Nie pozwólmy sobie 
tego odebrać
Agnieszka Majba-Pochwat

Żebyśmy mogli 
odpoczywać wśród 

drzew, w lesie muszą 
być drzewa, a nie 

pniaki po nich

Burmistrz Brzostku Wojciech Staniszewski nie chce pokazać, jak mu 
poszło dyktando powiatowe. Chwali się jednak, że mistrzem został jego 
zastępca Adam Kostrząb. My tam byśmy woleli zobaczyć dyktando bur-
mistrza.

Ale chyba na to szans nie ma, bo zapowiedział on, że dyktanda nie 
pokaże też żonie polonistce. Jeden z internautów napisał burmistrzowi, 
że tym oświadczeniem ryzykuje. Nie wiemy, czy i co się stało, ale Wojciech 
Staniszewski już nie odpisał.

A Danielowi Wójcikowi zarzucili, że odpisywał od jednej z uczestni-
czek. My musimy stanąć w obronie kierownika brzosteckiej kultury. Na-
wet jeśli, to na wiele mu się to jednak nie zdało. 

Władze Dębicy z burmistrzem Mariuszem Szewczykiem na czele 
zmieniły zdanie w sprawie samochodu służbowego. I zamiast  sześcio-
letniej skody superb w świetnym stanie, przed ratuszem zaparkuje fabrycz-
nie nowy samochód. Widocznie słowo z kropkami rzucone na sesji przez 
Kazimierza Saka, podziałało.

 Parę razy zdarzyło mi się w tym 
miejscu błysnąć jakimś pomysłem, 
choć pewnie nie raz tylko mi się 
wydawało, że to idea z gatunku 
tych brylantowych, wartych zapa-
miętania i wcielenia w życie. Ale 
jedna była i pozostaje złotą radą 
na każdy czas. A mianowicie ta, by 
pójść do lasu. Po prostu. 

Od jakiegoś czasu obserwuję, że 
trend bywania w lesie staje się coraz 
bardziej popularny. Z jednej strony 
wcale mnie to nie cieszy, bo w lesie 
najbardziej cenię sobie ciszę, spokój 
i... brak ludzkiego towarzystwa. No, 
tak mam i co poradzę? Nie będę się 
kajać z tego powodu, bo w tej mo-
dzie na las dostrzegam też plusy, 
które przysłaniają minusy.

Nie dalej jak przed tygodniem 
byłam w lesie na Wolicy, gdzie 
Stowarzyszenie Teraz Dębica zor-
ganizowało grę polegającą na prze-
byciu wytyczonej trasy, zaliczając 
czekające na uczestników zadania. 
Miło się zdziwiłam, widząc zain-
teresowanie tym wydarzeniem. 
Ludzie przyszli i to pewnie z kilku 
powodów. 

Chcieli przyjemnie spędzić czas, 
odpocząć, spotkać się z innymi pa-
sjonatami podobnych rozrywek, 
czegoś nauczyć - bo gra miała cha-
rakter także edukacyjny. 

Inny przykład: japoński sposób 
obcowania z przyrodą zwany shin-
rin yoku. To takie specyficzne spa-
cery po lesie, gdzie ważne jest, by 
wyostrzyć zmysły, a wyciszyć my-

śli i dzięki temu odpocząć, pozbyć 
się stresu, naładować baterie. U nas 
takie przechadzki, w których waż-
ne są tempo, oddech i uważność, 
prowadzi Kamil Polniaszek. Nie 
narzeka na brak chętnych.

Po lasach z pogawędkami o ro-
ślinach i owadach regularnie opro-
wadza wycieczki leśnik Andrzej 
Trzeciak. Ten z kolei ma jeszcze 
misję, żeby lasy sprzątać, do cze-

go zachęca młodszych i starszych 
- z powodzeniem. I tu przechodzi-
my płynnie do tego, że las też mo-
że skorzystać na naszej obecności. 
Przynajmniej sprzątając możemy 
się odwdzięczyć za wszystko, co 
nam daje. 

W tym pospolitym ruszeniu umi-
łowania lasów dostrzegam jeszcze 
jedną szansę, a mianowicie taką, 
że rozbudzona w narodzie świa-
domość, stanie się sygnałem dla 
rządzących. Informacją o treści: 
lasy są nam potrzebne, chcemy je 
mieć blisko domów i nie musieć 
przemierzać kilometrów, by pood-
poczywać wśród drzew. A żeby to 
było możliwe, muszą być drzewa. 
Czas zakończyć wycinanie ich na 
potęgę, bo z tych nowo zasadzo-
nych już nie zdążymy się ucieszyć.

Bądźmy w lesie jak najczęściej 
i bądźmy z lasem. Nie dajmy so-
bie odebrać tego, co do nas należy. 
Lasy są państwowe, zatem nasze 
wspólne i nikt nie ma prawa za-
bronić nam ani w nich bywać, ani 
ich bronić przed gospodarką, która 
wykracza poza granice zdrowego 
rozsądku i społecznego przyzwo-
lenia. 

majba@ol.com.pl
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